
Delegacja KW PZPR 
w Kijowie

W Kijowie przebywa de
legacja Komitetu Wojewódz
kiego PZPR w Krakowie, 
której przewodniczy sekretarz 
KW KAZIMIERZ BARW ACZ. 
W skład delegacji wchodzi ró
wnież sekretarz KF PZPR w 
Hucie im. Lenina JÓZEF NO
WOTNY.

Jej członkowie zapoznają się 
z aktualnymi problemami oraz 
formami i metodami pracy or
ganizacyjnej i politycznej, 
prowadzonej przez instancje i 
organizacje partyjne w obwo
dzie kijowskim.

Z PLENUM RADY ZAKŁADOWEJ KOMBINATU

■ Bogaty plon przeglądów jesiennych
■ Ocena przygotowań do zimy

-4 bm. odbyło się plenarne posiedzenie Rady Zakładowej 
I ¥■ HiL, w którego obradach udział wzięli m. in. dyr.

* techniczny HiL mgr inż. B. GRASZEWSKI, główny 
energetyk HiL, mgr inż. ZB. CENTKOWSKI, kierow
nik Działu BHP inż. H. NIDECKI. Obradom przewodniczył 
tow. JAN STEFANIK. Plenum dokonało oceny wyników spo
łecznego przeglądu warunków pracy załogi, zapoznało się z 
przygotowaniami huty do pracy w warunkach zimowych i 
zatwierdziło skład osobowy komisji RZK oraz skład wybra
nego Sądu Społecznego.
Plon jesiennego etapu prze

glądów społecznych przedsta
wił społeczny zakładowy in
spektor pracy tow. Ł. Gądzik, 
po czym o przygotowaniach 
huty do zimy (stan robót na 
dzień 15 listopada) mówił gł. 
energetyk HiL tow. Zb. Cent- 
kowski. Nad obu tymi zaga
dnieniami wywiązała się sze
roka dyskusja, w której udział 
wzięli tow. tow.: S. Stopa, B. 
Kowalik, Cz. Grysza, W. Szym- 
kowski, St. Frączek, F. Kuch
ta, St. Fijałkowski, dvr. B. 
Graszewski. Dyskusję podsu
mował przew. RZK tow. Jan 
Stefanik.

Jakie główne momenty 
przewijały się przez dyskusję 
i co szczególnie akcentowano?

Ocena tegorocznego jesien
nego etapu przeglądów społe-

Proporczyk dla „Głosu“
W miłej, bezpośredniej at

mosferze odbyło się spotkanie 
nauczycieli wf naszej dziel
nicy z kierownictwem polity
czno-społecznym Nowej Huty. 
Uczestniczyli w nim m. in. se
kretarze KD Jan Broniek i Ja
nusz Szczurek. wiceprzew. 
Prezydium DRN Lech Kmie- 
towicz. prezes KKKFiT — 
Mieczysław Stefanów.

Podczas spotkania zorgani
zowanego z okazji Dnia Na
uczyciela przez SDKKFiT, 
wyróżniający się w pracy wy- 
chowawczo-sportowej nauczy
ciele otrzymali dyplomy, ho
norowe odznaki KKKFiT, pro
porce i nagrody książkowe.

Wśród wyróżnionych za za
sługi dla rozwoju sportu i tu
rystyki w naszej dzie'nicy 
obok ..Gazety Krakowskiej”, 
„Echa Krakowa”, KS Hutnik, 
PTTK HiL i in. znalazła sie 
również nasza redakcja. (BR)

Stan sanitarny •/ 

tematem sesji DRN
20 bm. odbyła się kolejna 

Sesja Dzielnicowej Rady Na
rodowej w Nowej Hucie, któ
rej tematem był stan sanitar
ny dzielnicy oraz zaopatrzenie 
w wodę. Omówiono stan fak
tyczny oraz plany na przysz
łość.

Relację z Sesji zamieścimy 
w następnym numerze „Gło
su”.

„Trubadurzy"
w kombinacie

orf hr

Wszystkie ,,nastolatki" ucieszy 
z pewroiclą wiadomość. że w 
driu 24 bm. o godz. Ifl.SO x ha
li wid wiskowej Huty im. Lenina 

występ pc.
wśród mk-dri^ży (i n!e tylko) ze
społu ..Trubadurzy”. Ponadto 
śpiewać będą. Janina Tarnowska, 
Tadenm Wożniak 1 Ryszard Sado- 
s*ski.
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cznych jest wysoka. Aktyw 
społeczny, który brał udział w 
przeglądzie, w liczbie 614 osób 
dobrze wywiązał się z zadania. 
Przeglądy — obejmujące sta
nowiska pracy w hucie i w 
ZRH przyniosły w efekcie 
bardzo bogaty plon. Udały się 
lepiej niż poprzednie i za to 
wyrażono aktywowi serdeczne 
podziękowanie.

Z poprzednich przeglądów 
— wiosennych przyjęto do 
realizacji 1.641 wniosków, z 
czego do wykonania w okresie 
II i III kwartału przypadło 
oooooooaoooooocooooe

Zwrócił się do nas Czytel
nik Stanisław Michalik, 
pracownik huty z zaża

leniem na kontrolera MPK. 
Otrzymał do zapłaty mandat 
50-złotowy za przewinienie, 
które — jako żywo- — żad
nym przewinieniem nie jest. 
Ob. Michalik jechał w dniu 
15 bm. autobusem linii nr 133 
z Rząki do pracy w hucie. By
ła godzina 4.45. Pracę zaczy
na o 6, ale na stanowisku mu
si już być 0.5.45, przebrany, 
celem dokonania p r z e j ę- 
c i a zmiany od poprzedni
ków. Każdy kto zna warun
ki pracy w hucie i obowiązu-

rreklownie wyglądają konstrukcje pieca tandem. Potężne, ma. 
JCJtąlyczne. (Plsremy o tym na str. 4) Foto ST GAWLIŃSKI

Sąd społeczny w naszej hucie
ty łaściwie wybór Sądu Społecznego powinien być doko- 

nany już na niedawnej Konferencji Sprawozdawczo-Wy
borczej Rady Zakładowej HiL. ale nie zdołano t ego prze

prowadzić. Sprawą zajęło się plenum RZK. obradujące w 
dniu 17 bm. Został wybrany Sąd Społeczny w składzie 15 
osób. Są to tow. tow.: Jerzy Drobiszewski z DN, Tadeusz 
Gajewski z DT. Stanisław Ciuszek z P-51. Mieczysław He
rod z Dl. Mieczysław Kolodczenko z DN, Jan Kaleta z P-30, 
Henryk Kowalski z ZMO Jan Michalak z P-50. Tadeusz 

Michno z P-Gl, Władysław Myśliński z TM. Kazimierz Nie
dzielski z P-40, Maria Piech z DI. Józef Topolski z TE, Je
remiasz Wa.iłer z. ZK. Zbigniew Wąsowicz z TE. Ponadto do
konano wyboru 5 zastępców członków Sądu Społecznego.

Plenum RZK zobowiązało uchwałą Rade do otoczenia o- 
pieką powołanego Sądu, zorganizowania jego pracy, prze- 
-zkol°nia aktywu, tal- abv dz!a’?’nr,ić Sadu Społecznego mo
gła się rozpocząć z dniem 1. I. 1970 r. O zakresie pracy i o 
uprawnieniach Sądu Społecznego poinformujemy szerzej 
Czytelników w najbliższych numerach „Głosu”. 0d)

fPISMO OBZNĄCZONt ZŁOTĄ O O Z N A » Ą M K A A K O W A

Nr 47 (678) Kraków, 22 XI. - 28 XI. 1969 r. Cena 50 gr

1.446 zadań. W terminie wyko
nano 1.292 zadania (89.3 proc.), 
167 przesunięto na później. Do 
realizacji w okresie IV kwar
tału ujęto 196 wniosków, zaś 
153 wnioski zostaną wykonane 
w roku 1970. Do najważniej
szych zrealizowanych zamie
rzeń należą: zainstalowanie 
urządzeń wentylacyjnych na 
III ciągu spiekalni, zamonto
wanie pomp podwyższających 
ciśnienie wody w łaźni i od
danie do użytku załogi Wiel
kich Pieców szafek śniadanio
wych, uruchomienie ekspery
mentalnej wentylacji pomostu 
rozlewniczego w Stalowni 
Martenowskiej, wymiana sta- 
laży i uruchomienie urządze
nia do gaszenia w razie wy
padku płonącej odzieży na 
pracowniku w Walcowni 
Zgniatacz, poprawa stanu o- 
świetlenia i zainstalowanie 
grzejników w kabinach suw
nic Wydz. P-64. To oczywiście 

Sprawy dnia codziennego

Mandat za dojazd do pracy?
jące w ruchu ciągłym rygory, 
orientuje się, że nie wolno w 
ostatniej chwili zjawiać się 
na stanowisku roboczym. A 
dojazd do huty z Rząki też nie 
trwa krótko, pomijając, że są 
z tym różne perturbacje.

Nasz Czytelnik nic nie wie
dział o ograniczeniach w ko
rzystaniu z biletu miesięczne
go, o żadnej adnotacji w po
staci liteęy „N” nie słyszał. 

tylko kilka wybranych 
zagadnień które zostały załat
wione.

Podkreślono jednakże i ne
gatywy. Przesuwa się na póź
niejsze terminy wykonanie 
większych, bardziej praco
chłonnych zamierzeń, realizu
jąc najpierw drobne i łatwe. 
Wielu spraw .mimo, że termi
ny ich załatwienia już minęły, 
nawet nie ruszono. Można by 
wymienić jednym tchem chy
ba z tuzin takich zagadnień. 
Ot, tylko dwa przykłady: nie 
wykonano sygnalizacji świet
lnej i akustycznej przy torach 
w Stalowni Martenowskiej o- 
raz nie załatwiono dowozu 
mleka dla załogi obiektu nr 
31, nie wykonano wymiany 
izolacji rurociągów energety
cznych po stronie maszynowni 
w Zgniataczu. W ten sposób 
nie wykorzystało się szansy 
jeszcze pełniejszej i bardziej 

(Dalszy ciąg na str. 2)

Nikt nigdy nie kwestionował 
jego dojazdów do pracy. A tu 
nagle nieprzyjemność, szar
panie nerwów, groźby. Nale
ży dodać, że nikt z współto
warzyszy pracy ob. Michali
ka, dojeżdżających tak jak on 
do huty autobusami, nie miał 
do tej pory żadnych kłopo
tów z biletem miesięcznym.

Wniosek wydaje się zupełnie 
Jasny. Mandat w tej sytuacji nie 
jest słuszny. Jeżeli są ogranicze
nia w godzinach przejazdu auto
busem, to należy o tym poinfor
mować pasażera, zwrócić mu u- 
wagę, aby w przyszłości wyrobi! 
sobie prawidłową kartę. Nic 
przecież nie stoi na przeszkodzie, 
aby pracownik Wielkich Pieców 
HiL, otrzymał odpowiednią 
kartę, taką jakiej wymaga MPK. 
Trzeba tn jednak inaczej zała
twić, a nie droga mandatu (choć 
to wydaje się najłatwiejsze):

(jd)

UBIEGAJĄ SIĘ 0 TYTUŁ BPS
U śród b ... -
VV Mcych się

BPS dobre

śród brygad ubiega- 
o tytuł 
miejsce 

zajmuje zespół ludzi obsłu
gujący kombinowany agre
gat cięcia w Walcowni Go
rącej. Tu w hali prłnej 
stert pociętej w arkusze 
blachy pracuje zmiana A — 
zgrany zespół ludzi, którz» 
do października uzyskali I

i

D IVYY. IUUCU3ŁU ITUK.IIVWJAIU^V) njyiUJAWIIG IIU X 
LIV Plenum KC w dniu 15 listopada br.

ziś na stronie 3 zamieszczamy przemówienie i 
członka KC partii, I sekretarza KF PZPR w HiL | 

tow. Tadeusza Wachowskiego, wygłoszone na S

Spotkanie z oficerami radzieckimi

Ostatnio gościli w naszej hucie ofićerowie radzieccy z pół
nocnej grupy wojsk. Zwiedzili hutę, o której wyrażali się
z uznaniem, spotkali się z kierownictwem polityczno-społecz
nym i gospodarczym kombinatu oraz ze zbowidowcami w ich 
klubie. Spotkania te przebiegały w bardzo miłej i serdecznej 
atmosferze. Nawiązana zosiała przyjaźń. Na zdjęciu: jeden 
z gości przekazuje upominek w postaci płaskorzeźby Wło
dzimierza Iljicza Lenina. Gd)

29 bm. Konferencja 
Sprawozdawczo-Wyborcza 

Rady Robotniczej HiL
Rada Robotnicza Huty im. 

Lenina przygotowuje się 
intensywnie do Konferen
cji Sprawozdawczo-Wyborczej, 

której obrady odbędą się w 
sobotę 29 bm. o godzinie 9, w 
sali teatralnej huty. W związ
ku z tym ważnym wydarze
niem rozmawiamy z sekreta
rzem Rady tow. mgr Tadeu
szem Blodą.

Załogę kombinatu reprezen
tować będzie na Konferencji 
130 delegatów wybranych w 
liczbie zależnej od stanu za
trudnienia w wydziałach HiL. 
Ponadto zaproszonych zostało 
80 osób, z huty i spoza naszego 
zakładu. Są to m. in. przed
stawiciele instancji partyj
nych i związkowych, repre
zentanci poszczególnych orga
nizacji społecznych i politycz
nych, sekretarze Komitetów 
Zakładowych PZPR i prze
wodniczący Rad Zakładowych. 
Konferencja wybierze nowe 
plenum Rady Robotniczej w 
składzie 50 osób, w tej liczbie 
11-osobowe Prezydium. Rada 
prowadzić będzie działalność 
w okresie najbliższych trzech 
lat tj. 1970-72.

W programie Konferencji 
Sprawozdawczo - Wyborczej 
przewidziane są 2 wprowadza
jące wystąpienia. Jedno z nich 
— dyrektora naczelnego HiL, 
w sprawie realizacji przez 
administrację uchwał i wnio
sków organów Samorządu Ro
botniczego w okresie bież, ka
dencji. Drugim bedzie wpro
wadzenie do dyskusji prze

miejsce spośród czterech 
zmian. Słowa uznania ma 
dla nich Z. Tekielski — f 
operator, przewodniczący 
Rady Oddziałowej, działacz 
społeczny, bo jest i człon
kiem zarządu ZBoWiD, Ko
la PTTK, organizatorem 
wycieczek. Chwali załogę 
fcierowrilctwo wydziału i 
mistrz zmianowy. Zmiana 

wodniczącego ustępującej Ra
dy Robotniczej tow. Edwarda 
Cisowskiego. Wszyscy delegaci 
oraz zaproszeni goście otrzy
mali już na piśmie referat 
sprawozdawczy RR, a projekt 
programu działania w nowej 
kadencji przedyskutowany bę
dzie wstępnie na spotkaniach 
z delegatami, które odbędą się 
w przyszłym tygodniu.

Ponieważ zbliżająca się 
Konferencja Rady Robotniczej 
budzi duże zainteresowanie 
załogi, ze względu na szeroką 
problematykę, która będzie na 
niej poruszona, należy spo
dziewać się, że wielu delega
tów i zaproszonych gości ze- 
chce zabrać głos w dyskusji. 
Poruszą oni te problemy, któ
re w obecnej kadencji nale
żały do najważniejszych, jak 
również te, które będą domi
nować w przyszłości. Trzeba 
przyznać, że spraw jest rze
czywiście dużo do omówienia. 
Będzie to na pewno w pierw
szej kolejności bogata w treści 
i zadania problematyka ostat
nich uchwał partyjnych i sto
jące w związku z tym przed 
hutą zadania pięciolatki.

Do niemniej ważnych zagad
nień należy zaliczyć problemy 
społeczno-politycznego oddzia
ływania na załogę Samorządu 
Robotniczego, gospodarowania 
w przedsiębiorstwie, umocnie
nia najniższych, a zarazem 
najważniejszych organów Sa
morządu jakimi są Oddziało
we Rady Robotnicze, proble
my inwestycyjne, (jd)

A pracowała w niedzielę, 16 
bm. przy budowie Ośrodka 
Wypoczynkowego w Kart
kowej — i to jak pracowa
ła!

Na zdjęciach od lewej: Z. 
Tekielski, S. Ceder, K. Ja
rosz, J. Gardoń, S. Mzyk, 
S. Ziółkowski, H. Miroń, K. 
Cichy, E. Luczyszyn oraz P. 
Rojek.

K. Włodarczyk
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Remont kotła w Stalowni Konwertorowej 
nie będzie opóźniony

Do dziś prace przy kapital
nym remoncie kotła od- 
zysknicowego w Stalowni 
Konwertorowo Tlenowej HiL 

przebiega w ściśle ustalonych 
terminach harmonogramu. Nie 
ma opóźnień, roboty są prze
prowadzane według minuto
wego „rozkładu zajęć”. Przy 
remoncie zatrudnionych jest 
aktualnie ok. 300 pracowni
ków, na dwie zmiany. Co na-

podkreślić:leży szczególnie 
panuje harmonijna współpra
ca i atmosfera życzliwej, kole
żeńskiej pomocy. Załodze re
montowej przyświeca jeden 
cel: w terminie wykonać po
wierzone jej trudne zadanie, 
oddać kocioł do użytku bez 
najmniejszej usterki, w rekor
dowym czasie 30 dni.

Od 13 bm. po wyburzeniu

Z działalności ZBoWiD w dzielnicy
Coraz lepiej pracuje Zarzad 

Oddziału ZBoWiD w Nowej 
Hucie. Stosuje on atrakcyjne 
formy działalności. Ostatnio 
wystąpił z cyklem prelekcji o 
tematyce obozów koncentra
cyjnych ilustrowanym filmami 
pt. „Muzeum”, „Dzieci z Ram
py", „Noc”. Prelekcje połączo
ne były ze wspomnieniami b. 
więźniów oświęcimskich. Od
były się one w pięciu nowo
huckich szkołach średnich, a 
ponadto w placówkach kultu
ralno-oświatowych Nowej Hu
ty, m. in. w Młodzieżowym 
Domu Kultury, Klubi- MPiK 
oraz w Klubie ZBoWiD na os. 
Centrum C.

Prelekcje cieszyły sie dużym 
zainteresowaniem młodzieży 
oraz osób dorosłych. Wzięło w 
nich udział ok. 2.400 osób. Na 
prośbę zainteresowanych prze
dłużono czas prelekcji z pla
nowanych 60 minut, do 2, a 
nawet 3 godzin. Dużą pomoc 
okazał asystent Państwowego 
Muzeum w Oświęcimiu mgr
iiiiiiimifniiiiitiniiiiiiiiiiiini!iniiiiii!iiiiffiininiiiiiiiiniiittiiiiiiiiiHiiiiiiiiniiiiiiiH!iib 
Nauka Lenina wiecznie żywa

Franciszek Piper, który zapoz
nawał zebranych z historią o- 
bozu zagłady ilustrując swe 
prelekcje przywiezionymi fil
mami. Również b. więźniowie 
hitlerowskich obozów, m. in. 
inż. Jerzy Bielecki, który w 
przebraniu rotenfiihrera SS 
uciekł w lipcu 1944 r, z obozu 
uprowadzając z sobą Żydówkę 
Celinę Cybulska, dyr. Jan 
Chlebowski, red. Mieczysław 
Kicta, Julian Łątocha, Józef 
Kapelusiak, Władysław Tryn- 
ka. inż. Henryk Neter — dzie
lili się z młodzieżą swoimi 
wstrząsającymi wspomnienia
mi z okresu pobytu w hitle
rowskim obozie zagłady.

starych urządzeń trwa montaż 
elementów kotła. Na pierwszy 
ogień poszły bloki ekranów. 
Wyróżnia się załoga Mostosta
lu na czele z Tadeuszem Krę- 
żołkiem i mistrzem Edwardem 
Ośką. Dzielnie dotrzymują jej 
kreku pracownicy KPBPP na 
czele z inż. Janem Bochen
kiem. Z Instalu, który wkra
cza obecnie w najtrudniejszy 
etap robót, wyróżniają się: 
mistrz Stanisław Wołek i bry
gadzista Sylwester Załaziński.

Tymczasem załoga Stalowni 
Konwertorowej dołożyła wszel
kich starań, p.by „dociągnąć” 
z drugim konwertorem do za
planowanego terminu przeka
zania gó do niezbędnego re
montu w dniu 17 bm. Remont 
konwertora przeprowadza się 
zwykle w okresie 5 dni. Pla
nowany jest okres 4 dni. Sta- 
lownicy postanowili zrobić 
wszystko, aby wystarczyły na 
remont tylko 3 dni (72 godzi
ny). Wiadomo o co tutaj cho
dź:: o stal. Każda godzina 
skrócenia postoju Stalowni

• Konwertorowej, to dodatkowe 
tony stali. (jd)

I

■ ■
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(Dalszy ciąg ze str. 1) 
kompleksowej poprawy wa
runków pracy załogi.

Stan przygotowań huty do 
zimy charakteryzuje wykona
nie do tej pory 851 zadań spo
śród 878 ujętych w harmono
gramie (96.6 proc.). Kilka zale
głych prac musi budzić nie
pokój, szczególnie niezamknię- 
cie hali Wydz. Rur Zgrzewa
nych (inwestycje) i nieogrza- 
nie hal w Wydz. Odlewnie 
(sprawy tej nie załatwią — 
jak akcentowano — koks aki). 
W ogóle najgorzej wyglądają 
roboty inwestycyjne. Tylko 6 
spośród 21 pozycji wykonano 
w terminie. Dużo pozostało 
jeszcze prac przy wymianie 
rozbitych lub brakujących 
szyb, dużo też jest jeszcze ro
bót dekarskich. Nie zakończono 
remontu urządzeń grzewczych 
zainstalowanych na wagonach 
kolejowych do przewozu su
rowców. W’ magazynach huty 
brakuje cieplej odzieży, bieli
zny i butów. Nie „dograno" 
również jeszcze sprawy do
starczania załogom huty cie
płych posiłków.

Trzeba istniejące jeszcze 
braki jak najszybciej usunąć, 
trzeba zrobić wszystko, aby 
załoga huty miała zagwaran
towane dobre warunki do pra
cy w trudnym okresie zimo
wym.

31 I I*

Z PLENUM RZK
Przew. RZK tow. J. Stefanik 

podkreślił, że na bhp wydamy 
w 1970 roku prawie 120 min 
złotych. Są to ogromne środki, 
które muszą być prawidłowo 
zagospodarowane, które muszą 
przynieść załodze istotne i 
wymierne korzyści. Warto po
wiedzieć, że gdybyśmy użyli 
tych 120 milionów na budow
nictwo mieszkaniowe dla za
łóg huty, w krótkim czasie 
nastąpiłoby zaspokojenie wszy
stkich obecnych potrzeb mie
szkaniowych huty.

Plenum RZK zatwierdziło 
składy osobowe nowopcwoła- 
rych komisji Rady. Są to: ko
misja ochrony pracy (przew.

‘ ł, komisja 
pracy 

.1. Olszowski),

Zarzad Oddziału ZBoWiD w 
Nowej Hucie postanowił nadal 
organizować spotkania i pre
lekcje uczestnicząc w ten spo
sób w realizacji uchwały ostat
niego Kongresu ZBoWiD, o 
patriotycznym wychowaniu 
młodzieży i społeczeństwa.

(jd)

Zetemesowcy z HiL 
gościli w Kuńczycach

Nasze źródło wiedzy
W całej hutniczej organizacji partyjnej trwają zajęcia

szkoleniowe, obejmujące bez mała wszystkich człon
ków i kandydatów partii. Nowością w tym roku 

szkoleniowym jest studiowanie wybranych zagadnień leni- 
nizmu, nauki wiecznie żywej i mimo upływów dziesiątków 
lat — nadal aktualnej. Zagadnienia leninizmu, w dostoso
waniu do dnia dzisiejszego, dowspółczesnej sytuacji w świę
cie, omawiane i dyskutowane 
na terenie kombinatu.

Je-

do- 
tu-

są w 32 zespołach partyjnych

Często słyszy się zdanie, że 
nauka Lenina jest wiecznie 
żywa. Nic bardziej trafnego. 
Wystarczy zajrzeć do jakiego
kolwiek dzieła, broszury czy 
przemówienia Lenina. aby 
przekonać się. jak głębokie, 
jak mądre i żywe do dziś są 
słowa wodza proletariackiej 
rewolucji.

Sam Lenin szczególnie doce
niał potrzebę ciągłego uczenia 
się, pogłębiania świadomości 
działaczy — komunistów. Ro
botnik Babuszkin z Petersbur
ga tak wspominał wykłady Le
nina w kółkach marksistow
skich, organizowane jeszcze w 
roku 1893:

„Odczyty nasze miały cha
rakter bardzo żywy, zajmują
cy, byliśmy wszyscy ogromnie 
zadowoleni z tych odczytów i 
stale zachwycaliśmy się rozu
mem naszego wykładowcy".

Lenin posiadał więc nie tyl
ko rozległą wiedzę, ale umiał 
również przekazać te wiado
mości, zająć słuchaczy, zafra- 
pować tematem.

A przecież o to również cho
dzi w naszym szkoleniu par
tyjnym. Aby było ciekawe nie 
tylko w treści ale i w formie. 
Aby ten partyjny obowiązek, 
jakim jest pogłębianie leni
nowskiej wiedzy, był także 
przyjemnością, aby wciągał 
słuchaczy i dyskutantów, nie 
nużył — a przeciwnie — inte
resował. budził ciekawość i 
ciągły głód wiedzy.

Lenin, jak nikt przed nim, 
doceniał potrzebę dobrej pro
pagandy partyjnej. W tym też 
celu za'ożył przecież w roku 
1900 pismo „Iskra”, opatrzone 
pod nagłówkiem znanym epi- 
grafem: „Z iskry rozgorzeje 
płomień". Warto wiedzieć, że 
słowa te zostały zaczerpnięć 
z odpowiedzi dekabrystów A- 
leksandrowi Puszkinowi, któ
ry przesłał im pozdrowienia 
na svbery:skie zesłanie.

O wielkiej roli św adomości, 
Lenin dużó napisał już w 
książce pt. ,.Co robić?", w de
maskatorskim dziele przeciw

filozofii „e-oportunistycznej 
konomistów”.

W pracy tej 
korzyć się przed 
cią ruchu robotniczego i obni
żać rolę świadomości, rolę u- 
świadomiznia socjalistycznego, 
teorii socjalistycznej — to zna
czy po pierwsze drwić z robot
ników, którzy dążą do uświa
domienia jak do światła, to 
znaczy po drugie — pozbawiać 
teorię wszelkiej wartości w 
oczach partii, pozbawiać ją o- 
ręża, przy którego pomocy 
partia poznaje teraźniejszość i 
przewiduje przyszłość, oznacza 
to wreszcie, po trzecie — cał
kowite i ostateczne stoczenie 
się w oportunizm.

Z nauki Lenina płynie więc 
oczywisty dziś dla nas wnio
sek, że „kto nie idzie naprzód, 
ten się cofa”. Dlatego nasza 
partia tak wielką wagę przy
wiązuje do zajęć szkolenio
wych. do ciągłego doskonale
nia ich metod i form.

tt
W uchwale Komitetu Cent

ralnego PZPR z 15 listopada 
br. czytamy między innymi:

„Lenin — spadkobierca, 
kontynuator dzieła Marksa (t 
Engelsa — otworzył nowy o- 
kres w rozwoju myśli marksi
stowskiej, udzielił odpowiedzi 
na zasadnicze pytania wysu
nięte przez rozwój społeczno- 
ekonomiczny w nowej epoce 
historycznej”. I dalej: „Dzie
łem Lenina jest partia nowego 
typu — uosobienie jedności te
orii i praktyki, myśli i czynu, 
kierownicza siła swej klasy i 
narodu w walce o władzę mas 
pracujących i budownictwo 
socjalizmu".

Uchwała KC parti’, to źród
ło nowych inspiracji dla towa
rzyszy, związane z leninowską 
nauką. Dlatego też już wkrót
ce szkolenie wybranych za
gadnień leninizmu poszerzone 
zostanie o nowe problemy, 
których bogactwo z pewnością 

ieden rok•

wykazał, że 
żywiołowoś-

nie wystarczy na 
partyjnego szkolenia.

D. RYBARCZYK

NA ZAPROSZENIE Związ
ku Młodzieży Pracującej CzSR 
z Nowej Huty im. Klementa 
Gottwalda, w Ostrawie — 
Kuńczycach przebywała 32- 
osobowa grupa zetemesow- 
ców z P-30 i P-40. O wraże
niach z tej wizyty rozmawiam 
z przewodniczącym 7.Z ZMS 
w Aglomerowniach tow. 
rzym Bartosikiem.

— Pierwsze pytanie: jak 
szło do tej wymiany grup 
rystycznych?

— Z inicjatywą wyszli Cze
si. Myśmy gościli ich grupę w 
początkach października. IV 
rewanżu oni podejmowali nas 
w dniach 14—16 listopada. Za
pewniali nam, podobnie zre
sztą, jak my poprzednio im, 
wyżywienie, zakwaterowanie 
i program.

— Może więc kilka 
programie...

— Bardzo ciekawy, 
dziliśmy wielkie piece, 
merownie w NHKG. Zwiedza
liśmy w małych, kilkuosobo
wych grupach, każdej z nich 
towarzyszył inżynier czeski. 
Pokazywali nam wszystko, co 
chcieliśmy zobaczyć, wyja
śniali szczegółouio każde za
gadnienie. Ma to wielkie zna
czenie. Każdy z nas coś w 
Kuńczycach ..podpatrzył". Sam 
dostrzegłem cztery rozwiąza
nia, które będzie można za
stosować w naszym wydziale. 
Pokazywano nam cały szereg 
urządzeń o nieco innych roz
wiązaniach technicznych, niż 
stosowane u nas. Będzie je 
można wykorzystać, bo wiele 
z nich jest lepszych od na
szych.

— Poza tym spotkaliśmy się 
z kierownictwem partyjnym, 
związkowym i administracyj
nym wydziału wielkie piece i 
aglomerownie.

— Zaproponowali nam to
warzysze czescy szerokie roz
winięcie współpracy. Jest pro
pozycja wymiany grup na 
wczasy pracownicze i wy
miany pracowników, brygad 
roboczych. Ta druga propo-
□□□□□□□□□□□□□□□□□□

słów o

Zwie- 
i aglo-

Spotkanie 
absolwentów

! Zarządy Fabryczny i Dziel- 
nicowy TPPR oraz komisja 

i absolwentów uczelni radziec- 
1 kich przy ZW TPP§ w Kra- 
ikowie organizują w dniu 29 
listopada br. o godzinie 13 

i spotkanie absolwentów w sali 
kawiarni ZDK HiL. Wszyscy 
absolwenci radzieckich uczel
ni. a jest ich w hucie i w na
szej dzielnicy niemało, spot- 

. kaja się celem nawiązania z 
‘ sobą kontaktów i dokonania 
wymiany doświadczeń. Orga
nizatorzy spotkania serdecznie 

i zapraszają do wzięcia udziału 
w tej imprezie. (jd)

zycja wydaje się być niezwy
kle interesująca. Taki miesię
czny pobyt w innej hucie i 
praca w normalnej brygadzie 
pozwoliłaby na korzystanie z 
doświadczeń partnerów i przy
niosłaby obopólne korzyści.

— Myśmy zapoznali SPM- 
owców i kierownictwo wy
działu z naszą pracą i inicja
tywami produkcyjnymi ZMS. 
Szczególnie zainteresowała ich 
sprawa brygad dobrej jako
ści. W czasie planowanego 
przyjazdu ich przedstawicieli 
do HiL mają oni zamiar za
poznać się (lokladnie z zasa
dami pracy tych brygad i e- 
wentualnie założyliby później 
taką brygadę na jednym z 
wielkich pieców.

— Tak więc, mimo że wy
jazd wasz miał charakter tu
rystyczny, przywieźliście spo
ro doświadczeń i konkretnych 
propozycji do pracy ZMS.

— No i szereg doświadczeń, 
które wykorzystamy w pracy 
ZMS i wydziału.

tow. Ł. Gądzik), 
wspó Iza wod n ictwa 
(przew. tow.
komisja regulaminów i umów 
zbiorowych (prz.ew. J. Kostrze- 
ba), zespól interwencji miesz
kaniowych (przew. Z. Kania), 
komisja ds. działalności we- 
wnrtrzzwiązkowej, (przew. W. 
Hanek), komisja ds. działalno
ści wychowawczej i k.o. 
(przew. E. Głowacki) komisja 
skarg i interwencji (S. Kost- 
ro), komisja socjalno-bytowa 
(przew. S. Płachta), zespół 
kontroli żywienia (przew. R. 
Bętkowski), komisja analizy 
stanu zdrowia załogi i roz
działu skierowań sanatoryj
nych (przew. J. Kurzydło), ko
misja ds. opieki nad szkołami 
i placówkami wychowawczymi 
w osiedlach opiekuńczych 
(przew. A. Dobrzański), komi
sja sportu, turystyki i wypo-

czynku po pracy (przew. VV. 
Sulma), komisja ds. pożyczek 
i zapomóg mieszkaniowych 
(przew. T. Płaszewski), rada 
ubezpieczeń społecznych (jest 
to nowopowolany zespół na 
czele z T. Plaszcwskim), Spo
łeczna Rada Kultury ZDK 
(przew. A. Miodowicz). Komi
sje ds. kobiet pracujących i ds. 
młodzieży pracującej zostaną 
wybrane w terminie później
szym, w I kwartale 1970 r.

Plenum RKZ ustaliło także 
podział zadań pcmiędzy swych 
członków, zapoznało się z pre
liminarzem wpływów i wydat
ków organizacji związkowej 
ra rok 1970 oraz podjęło u- 
chwałę w sprawie zakupu 
parceli pod budowę domu 
wczasowo - wypoczynkowego 
HiL w Kościelisku k. Zakona- 
nego. (jd)

Dziękują za radiofonizację 
szkoły

Terenowa Grupa Partyjna. 
Kierownictwo oraz Komitet 
Rodzicielski szkoły nr 11S, No
wa Huta, os. Kazimierzowskie 
składa podziękowanie za pracę 
społeczną przy radiofo-izacji 
szkoły tow. Emilowi Torsie, 
Edwardowi Frey, Józefowi 
Kulasowi, Tadeuszowi Step- 
skiemu, Janowi Cymbromowi- 
c»owi.

Zawiadamia się równocześ
nie mieszkańców os. Kazimie
rzowskiego, że spotkanie z 
radnymi tego osiedla odbędzie 
się 29 bm. w świetlicy.
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Wladysław Maniak — murarz z 
wydziału P-55 został zraniony w 
głowę. Wypadek nastąpił przy o- 
herwaniu się dna kadzi surów
kowej, z którego odłamek cegły 
uderzył poszkodowanego.

Franciszek Roman — kierowca 
z Wydz. Transportu Samochodo
wego — zwichnął nogę wysiada
jąc z sanitarki na nierówną po
sadzkę.

Józef Klimek — I ślusarz P-6S 
zatrudniony przy remoncie trans
portera, skracając sobie przej
ście poprzez poprzeczny trans
porter kęsisk, 
zaoliwionym ■ 
znal obrażeń 
siowej.

Władysław 
pakowacz 
przyciśnięty blachą wystającą z 
obsuwającej się ze stosu paczki 
złomu. Doznał stłuczenia nogi.

Henryk Leśniowski — sorto
wacz z P-6S, w czasie wypalania 
szablonu do znakowania blach o- 
parzyl sobie rękę.

., pośliznął się na 
stopniu, spadl i do- 
nóg oraz klatki pier-

Lasek — sortowacz- 
blach w P-64 został

Waldemar Gąsiorek — spawacz 
z W-25, przenosząc metalową ru
rę potknął Się, opuścił ją na sto
pę, łamiąc palec.

Józef
W-3/4 w 
noża na 
skaleczył 
Pianego metalu.

Franciszek Leśniak — ślusarz u- 
trzymania ruchu P-66 doznał ob
rażeń stopy w czasie usuwania 
niedo walcowanego pasma blach 
przed klatką nr 2.

Jerzy Adams — ślusarz z W-3 
doznał silnych potłuczeń w cza
sie ustawiania króćca przewożo
nego suwnicą, który przycisnął 
go do leżących obok rur.

Ran ciętych uda doznał Tadeusz 
Wątek, murarz płyt w Stalowni 
M.artenowskiej, który w czasie 
rozładowywania wagonu, zdejmu
jąc plandekę uderzył się o wy
stający koniec sztaby z opakowa
nia skrzyni.

Leszek Bartosik — maszynista 
t W-28 po uzg tął się, upadł i 
zwichnął sobie rękę. kp

Bojdo — wytapiacz z 
czasie umocowywania 
wrzecionie wytaczarki 
dłoń o krawędź obra-

Jak wykonujemy plan?

szamotowe
zasadowe

smół, dolom.

96
94

104
111
103

TABEI.A WYKONANIA ZADAŃ 
PRZEZ HUTĘ DO 19 BM. WŁ. 

proc, planu
Zakład Mater. Ogniotrwałych 

wyroby 
wyroby 
dolomit 
wapno 
wyroby

Zakład Koksochemiczny 
koks ogółem 
koks wielkopiecowy 
smoła 
benzol 
siarczan amonu 

Aglomerownia 1 
Aglomerownia II 
Wielkie Piece 

surówka
Wi dział Przerobu Żużla 

żużel granulowany 
żużel pienisty 
żużel kawałkowy

Stalownia Martenowska 
Stalownia Konwertorowa 
Wydział Wlewnic

wlewnice
Walcownie Wstępne 

prod, surowa kęsisk 
prod, gotowa kęsisk 
prod, surowa kęsów 
prod, gotowa kęęó'

Walcownia Slabing 
prod, surowa 
prod, gotowa

Walcownia Gorąca Blach 
prod, surowa 
prod, gotowa

Walcownia Drobnych Profili 
Frod. surowa prof, 
prod. got. prof, 
prod, sur.drutu 
prod, gotowa drutu

Wn'cowoix Zimna Blach 
blacha 
Macha 
Macha 
blacha 
blacha 
Macha 
blacha
blacha
tośroa — got. 

Wydział Rur Zgrzewanych 
prod. sur. rur 
prod. got. rur 
prod. got. prof. glęt.

czarnasur.
got. czarna 
sur. ocynk. 
got. t ocynk. 
sur. 
got.
sur. 
got.

ocyn. ogn. 
ocyn. ogn. 
ocyn. elektr. 
ocyn. elektr.

I

100
101

98
99

100

103

104

98
97
13

184
113

100

94
96

1Q9
107

98
98

102
100

101
95
98

102

107
100
100
100
107
81

102
88

119

114
108
88

93 
102
82
93

100
100
100
100
104
106

RYT-

Wydzlał Odlewnie 
prod. ogółem 
stal elektr. surowa 
odlewy staliwne 
odlewy żeliwne

Wydział Mechaniczno-Konstr, 
wyroby kute ogółem 
odkuwki swob. kute 
konstrukcje stalowe 
prod. ogółem

Siłownia — energia elektr. 
Stal ogółem

PRACOWALI DOBRZE I
MICZNIE. W minionym tygodniu 
większość wydziałów huty dobrze 
wywiązała się ze swych zadań. 
Rytmicznie pracowała załoga ZK 
wykonując plan produkcji koksu 
ogółem w 100 proc., zaś plan pro
dukcji koksu wielkopiecowego z 
nadwyżką ok. 2,1 tys. ton. Dobrze 
spisała się załoga II Aglomerowni, 
dostarczyła ona dodatkowo ok. 5.3 
tys. ton spieku. Dobra passa u- 
tizymuje się w Wydz. Wielkie 
Piece. Plan został wykonany z 
nadwyżką ok. 7,2 tys. ton s i-ó*'. ki. 
Bardzo dobrze pracuje również, 
załoga Stalowni Martenowskiej. 
Uzyskała ona lepszy rezultat niż 
przed tygodniem, nadwyżka wzro
sła z ok. 4 tys, ton do ok. 8.3 tys. 
ton stall. Równomierne 1 bardzo 
mocne tempo pracy utrzymuje też 
z-ałoga stalowni Konwertorowo 
Tlenowej. Nadwyżka wzrosła w 
ciągu tygodnia z ok. 4.2 tys. ton 
stall do’ ok. 7 tys. ton. Dobry re
zultat uzyskała załoga Walcowni 
Kęsów. Dostarczyła ona dodatko
wo ok. 3 tys. ton. 
załoga Walcowni 
rytmicznej pracy 
swe zadania o ok. :

WYKONALI SWE 
100 proc, wykonała 
Walcowni C . .
sam rezultat osiągnęła załoga 
Walcowni Zimnej Blach w pro
dukcji blachy czarnej. Wykonały 
również swe plany załogi: Ocyn
kował Blach. Wydz. R-r Zg-ze- 
wanych, Wydz. Dolomitowe-Wa
piennego ZMO. wvdz. Wlewnic.

POZOSTALI W TYLE. W dal
szym ciągu nie wykonują planów

załogl Wydz. Szamotowego 1 
Wydz. Zasadowego ZMO. '• ido- 
bory wynoszą ok. 170 ton wyro
bów szamotowych i ok. 250 ton 
wyrobów zasadowych. Nie wyko
nała również swych zadań załoga 
Zgniatacza. Niedobór wyniósł ok. 
4.6 tys. ton kęsisk. Pozostała w 
tyle załoga Walcowni Slabing: za
brakło jej do planu ok. 1.2 tys. 
ton slabów. Nierytmlcznie pracują 
załogi obu Ocynownl huty.

POSTÓJ WAGONiW PKP W 
NORMIE. Dobrze ks laltuje się o- 
statnlo wykorzystanie taboru 
PKP. Limit postoju wagonów nie 
jest na ogół przekraczany. Oto 
wyniki ra miniony tydzień. Śred
ni czas postoju wyniósł: 12 bm. — 
10,4 godz., 13 bm. — 11,0 godz. 14 
bm. — 10,9 godz., 15 bm. 
(przekroczenie), 16 bm. 
godz., 17 bm. — 10.5 godz.
— 10,5 godz., 19 bm. — 10,4

— 12.9
— 10,9 
18 bm. 
godz.

WYPADEK W MARTENÓW- 
SK1EJ. Ciężkiemu wypadkowi u- 
legł 20 bm. w godzinach 
południowych Franciszek 
niak — lat 40. ustawiacz 
Kolejowego HiL. Podczas 
wiania wózków ze wsadem 
łowni Martenowskiej został przy
gnieciony do korstrukcJI tnnde- 
rr.a. Odniósł obrażenia miednicy, 
przewieziony został do szpitala. 
Uwaga! w rejonie gdzie zdarzył 
się wypadek jest przekroczona 
skrajnia kolejowa, brakuję miej
sca. Należy zachować szczególną 
ostrożność przy pracy, (jd)

przed-
Cier- 

Wydz.
usta

ły Sta-

Nie zawiodła 
Drutu. Dzięki 

przekroczyła 
300 ton.
ZADANIA. W 

i plan załoga 
Goręcej Blach. Taki 

osiągnęła

PODZIĘKOWANIE
Kierownictwu Wydz. 

P-5>, POP W-dzi»
Zakładowej, Kolegom I 
wszystkim tym. którzy 
przyszli mi z pomocą w 
czasie choroby i po 
śmierci męża 
MARIANA MIĘDZIKA 

składam 
serdeczne podziękowanie 
żona z synem i rodziną
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Z DYSKUSJI NA IV PLENUM KC PZPR

TOWARZYSZE!

Przemówienie członka KC — I sekretarza KF PZPR w HiL
tow. Tadeusza Wachowskiego

14 i 15 bm. obradowało w Warszawie IV Plenum Komitetu Centralnego Polskiej Zjedno
czonej Partii Robotniczej.

Obrady otworzył i przewodniczył im I sekretarz KC - WŁADYSŁAW GOMUŁKA.
Plenum omówiło dwa tematy:
1. zwiększenie efektywności badań naukowych i postępu techniczno - organizacyjnego 

w gospodarce narodowej;
2. uchwałę w sprawie obchodów 100 rocznicy urodzin W. I. Lenina.
Przemówienie wstępne, wprowadzające do pierwszego punktu obrad wygłosił przewodni

czący Komitetu Nauki i Techniki — prof. JAN KACZMAREK. Referat o obchodach 100 rocz
nicy urodzin Lenina, w drugim punkcie obrad 
kretarz KC JAN SZYDLAK.

W dyskusji nad pierwszym punktem porządku dziennego wzięło udział 43 mówców, a wśród 
nich — członek KC, I sekretarz KF PZPR w Hucie im. Lenina TADEUSZ WACHOWSKI.

Plenum podjęło uchwały w sprawie zwiększenia efektywności badań naukowych i postępu 
technicznego w gospodarce narodowej oraz obchodów 100 rocznicy urodzin W. I. Lenina.

Końcowe przemówienie zamykające obrady 
Centralnego partii WŁADYSŁAW GOMUŁKA.

zastępca członka Biura Politycznego — se-

IV Plenum KC wygłosił I sekretarz Komitetu

Analiza aktualnego stanu 
postępu technicznego i e- 
fektywności badań nauko

wych w Hucie im. Lenina w 
zestawieniu z wnioskami wy
nikającymi z referatu Biura 
Politycznego — zobowiązuje 
mnie do przedstawienia nie
których zagadnień postępu 
techniczno - organizacyjnego, 
racjonalizacji i zaplecza tech
niczno-badawczego huty.

Równolegle z niezbędną in
tensyfikacją produkcji dążąc 
do spełnienia stale wzrastają-, 
cych wymogów pod względem 
jakości i nowoczesności na
szych wyrobów, huta organi
zuje wykonawstwo, względnie 
sama realizuje szereg prac ba
dawczych i wdrożeniowych, 
dotyczących również próbie- , 
mów ekonomiki, organizacji • 
i poprawy warunków pracy 
załogi.

W ostatnich latach realizu
jemy w ramach tychże plan o- 
bejmujący 300 zadań w skali 
rocznej — uzyskując w odnie
sieniu tylko do pozycji, które 
dadzą się ująć ścisłym rachun
kiem ekonomicznym efekty 
przekraczające w skali rocznej 
100 milionów złotych.

Z ogólnej ilości tematów, 
ponad 90 dotyczy prac nauko
wo-badawczych realizowanych 
przez wiele instytutów z In
stytutem Metalurgii Żelaza na 
czele jako głównym naszym 
kontrahentem — następnie 
przez Akademię Górniczo- 
Hutriiczą oraz własne zaplecze 
badawcze.

W wyniku lepszego dostoso
wania planu postępu technicz
nego do potrzeb huty u zys- przyznawanych hucie iundu- 
k a n o:

— znaczne zwiększenie ilo
ści prac naukowo-badawczych 
związanych bezpośrednio z 
potrzebami naszego kombina
tu. a realizowanych głównie 
dzięki rozszerzaniu współpra-

cy z Akademią Górniczo-Hut
niczą oraz zwiększeniu dzia
łalności własnego zaplecza 
techniczno-badawczego,

— skracanie cykli realizacji 
zadań z coraz silniejszym u- 
kierunkowaniem na przybliże
nie fazy wdrożeniowej,

— większy udział Instytutu 
Metalurgii Żelaza w konsul
tacji i koordynacji całokształ
tu problematyki prac badaw
czych.

Uzyskane efekty byłyby 
niewątpliwie większe, gdyby 
usunięto lub ograniczono 
czynniki hamujące rozwój po
stępu technicznego, do któ
rych zaliczamy u nas:

— systematyczne obniżanie 

szy na realizację zadań z fun
duszu postępu technicznego 
i ekonomicznego. Na przykład 
w dwóch ostatnich latach 
przyznano nam limity w wy
sokości zaledwie 60 proc, tych, 
które otrzymała huta w r. 

Po konferencjach ZMS-owskich

dalsze uaktywnienie kół ZMS
Zakończyła się kampania sprawozdawczo-wyborcza w ko

łach i zarządach zakładowych ZMS. Po wielu konferen
cjach i zebraniach można pokusić się o pewne uogólnie
nia, o określenie najważniejszych problemów, którymi zaj

mowano się w dyskusji. Można spróbować ocenić dorobek 
tej kampanii.

WZROST AUTORYTETU
Zasadniczą sprawą, którą podkreślano w dyskusjach, to 

wzrost autorytetu ZMS. Mówili o tym działacze ZMS i — co 
bardzo cieszy — prawie wszyscy przedstawiciele kierownic
twa polityczno-administracyjnego.

Ten autorytet, to wynik dwuletniej pracy zarządów zakła
dowych i kół. A w głównej mierze — aktywu. Można powie
dzieć. że organizacja nasza przekroczyła kolejny próg swej 
działalności.

Następna przyczyna wzrostu autorytetu związku leiy w coraz 
większej samodzielności. Większość organizacji zakładowych potrą, 
fiła wybrać spośród problemów zakładu lub wydziału te, które jest 
w stanie samodzielnie prowadzić i rozwiązywać. Czy będzie to, jak 
w przypadku niektórych wydziałów podstawowych, powoływanie 
młodzieżowych brygad dobrej jakości, czy jak na przykład w HPR 
podjecie kompleksowego działania zmierzającego do przeciwstawie
nia się nadmiernej fluktuacji, czy czyny, jakie podejmuje ZMS 
przy TE. przy których wykorzystuje się umiejętności fachowe.

Wzrost autorytetu pozwolił nam skuteczniej rozwiązywać 
wiele istotnych spraw młodych ludzi. Jednak dalsze umacnia
nie się organizacji wymagać będzie przeniesienia punktu 
ciężkości w naszej działalności z zarządów zakładowych na 
zetemesowskie koła.

Ten problem wiąże się zresztą z podejmowaną w wielu 
wystąpieniach sprawą wzrostu wewnętrznej dyscypliny or
ganizacyjnej. Coraz wyższy jej poziom jest bezsporny, ale 
też trzeba wyraźnie zwiększyć nacisk na szybszą poprawę 
na tym odcinku.

TRZEBA WZBOGACIĆ FORMY PRACY 
WYCHOWAWCZEJ

Dużo uwagi poświęcono w czasie kampanii, dyskusji nad 
podnoszeniem poziomu ideowo-połitycznego młodzieży. 
Wskazywano na konieczność dalszego doskonalenia form 
szkoleniowych oraz wykorzystania działalności kulturalnej 
do kształtowania świadomości młodzieży. Trzeba by doko
nać w tym celu wyważenia proporcji między rozrywką, któ
ra dotychczas dominuje, a treściami ideowo-wychowawczy- 
mi. Były też glosv krytyczne nod adresem środków maso
wego przekazu. Wskazywano również, że w wielu wypadkach 
pos’cwy. jakie prezentują starsi pracownicy wobec mło
dzieży, często nawet zajmujący odpowiedzialne stanowiska, ROMAN BRĄGIEL 

przewodniczący ZF ZMS

1966. Jest to Jednym z dowo
dów braku korelacji między 
stale rosnącymi potrzebami 
zakładu, a przydzielanymi 
środkami;

— wobec niewątpliwie słu
sznego zmniejszenia zakresu 
prac przyjmowanych przez in
stytuty w wyniku selektyw
nego ukierunkowania ich 
działalności, zachodzi koniecz
ność rozszerzania w pracach 
udziału Akademii Górniczo- 
Hutniczej, realizującej szcze
gólnie cenne dla huty prace o 
charakterze wdrożeniowym.

Niestety rozszerzenie to jest 
hamowane przez Ministerstwo 
Szkół Wyższych, które przy
dziela limity'na prace realizo
wane w ramach gospodarstw 
pomocniczych poniżej wielko
ści ustawowo dopuszczalnych. 
Praktyka ta nie pozwala na 
należyte wykorzystanie cen
nego potencjału uczelni we 
współpracy tak potrzebnej 
przemysłowi. Dlatego projekt 
uchwały rozwiązującej ten

I 
dalekie są od ideału. Na przykład bywa tak. że mistrz, bądź 
kierownik niechętnym okiem spogląda na aktywistę.
WIĘCEJ UWAGI TRZEBA POŚWIĘCIĆ UCZĄCYM SIĘ
Z innych spraw, o których dużo i często krytycznie mówio

no na zetemesowskich konferencjach, trzeba wymienić opie
kę nad uczącymi się pracownikami. Właściwie częściej moż
na mówić przy tej okazji o braku opieki. Stwierdzamy, że 
pomoc jaką udzielają Hasze instancje młodym ludziom, któ
rzy kosztem wielu wyrzeczeń potrafią łączyć pracę zawodo
wą z podnoszeniem kwalifikacji, jest stanowczo za mała. Mu- 
simy również mocno podkreślić, że spojrzenie na tą sprawę 
ze strony administracji jest wielce nieprawidłowe. Częściej 
odnosi się wrażenie, że ocen sytuacji dokonuje się z wyso
kości biurek urzędniczych, niż z pozycji tych ludzi, którzy 
ogromnym wysiłkiem podnoszą swą wartość, jako fachowcy.

ADAPTACJA — WAŻNYM PROBLEMEM
Dużo uwagi poświęcono w kampanii sprawozdawczo-wyborczej 

problemom prawidłowej adaptacji młodych pracowników, ZMS ma 
na tym odcinku poważne doświadczenia. Trzeba jednak zwiększyć 
zainteresowanie kół warunkami w jakich pracują stażyści i odby
wają praktykę uczniowie. Dotychczas zbyt nieśmiało reagowały 
nasze oęniwa na nieprawidłowości, których przecież nie brak i któ
re dostrzegano. Tu znów potrzeba uaktywnienia kół.

*
Wspomniane problemy nie wyczerpują, rzecz jasna nawet 

w połowie tematów, które podnoszono w tegorocznej kampa
nii sprawozdawczo-wyborczej. Jeśli wspominam o tych wła
śnie, to dlatego, że stanowiska we wszystkich niemal wy
działach były niemal identyczne. Znaczy, że zagadnienia wy
stępują i wymagają rozwiązań na skalę kombinatu.

Kampania przyniosła poważne odmłodzenie aktywu. Natomiast 
wielu naszych byłych działaczy przeszło do odpowiedzialnej pracy 
partyjnej i społecznej w związkach luh radach robotniczych. Takie 
zmiany moną tylko cieszyć. To dobre zjawisko. W organizacji mło
dzieżowej nie powinno byt „etatowych” działaczy. Przecież ZMS 
jest szkolą pracy w partii. Dobrze jest, kiedy szkolę kończy się 
szybko i to z dobrymi wynikami.

Tylko jedna strona konferencji nie może cieszyć. Było 
wicie takich organizacji, w których dyskusja nie kleiła się, 
gdzie markowano tylko problemy, uciekano się do ogólni
ków. Za często krytykowano anonimowo, nie mówiąc po 
imieniu o winnych niedopatrzeń. Tu znów trzeba wrócić do 
pracy kół ZMS. Bo nigdzie indziej, tylko tam nasz aktyw, 
wszyscy zetemesowcy mogą nauczyć się pryncypialnego i od
ważnego podejmowania problemów i nazywania rzeczy i lu
dzi po imieniu.

problem Już w 70 r. w pełni 
nas zadawala.

Dotkliwie odczuwamy nadal 
brak ogniwa pośredniego na 
odcinku: badania naukowe — 
wdroż.enie do eksploatacji, w 
postaci zakładów przemysło
wych, które przyjmowałyby 
do produkcji urządzenia i zes
poły opracowane prototypowo 
przez instytuty względnie inne 
ośrodki naukowe.

Jest zrozumiałe, że nie spo
sób automatyzować na przy
kład naszych ciągów walcow
niczych w oparciu o laborato
ryjnie wykonane elementy i 
zespoły, opracowane w opar
ciu o niekiedy bardzo cieka
we. nowatorskie rozwiązania 
rodzące się w instytutach, u- 
czelniach czy własnym zaple
czu. Jedynie możliwe jest za
stosowanie tychże zespołów, 
ale wytwarzanych w skali 
przemysłowej, umożliwiającej 
utrzymanie ciągłości 
agregatów.

Przykładem charakterysty-

niezwłoczn^go jej 
odpowiedniego roz

wag (stosunkowo

pracy

cznym mogą być niezbędne 
dla przemysłu urządzenia, u- 
możliwiające dokładne waże
nie tworzyw w całym ich pro
cesie przerobu.

Prototypy wag elektronicz
nych opracował Instytut Me
talurgii Żelaza... Niewielką 
ilość egzemplarzy tych wag 
wykonały Zakłady Radiowe 
„Diora", lecz obecnie wycofa
ły się z tej produkcji i to w 
sytuacji nie wytypowania za
kładu do 
podjęcia i 
w! Jania.

Zakup 
zresztą niedrogi) za środki de
wizowe praktycznie jest nie
możliwy i to dla kombinatu, 
który w ubiegłym roku wy
eksportował wyroby za 363 
miliony złotych dewizowych, w 
tym za 189 milionów złotych 
dewizowych do krajów kapi
tał "'tycznych.

Oczywiście brak możliwości 
bezpośredniego dysponowania 
jakimikolwiek środkami de
wizowymi dotyczy nie tv]ko 

t wag. lecz wszelkiego rodza ju 
' drobnych nawet przyrządów 
pomiarowych.

Komitet Nauki i Techniki 
realizując uchwały V Zjazdu 
Partii inspiruje i organizuje 
całokształ zagadnień związa
nych z problematyką badaw- 

i technicznym 
. w sposób wskazu jący na pra- 
j widłowe odczucie potrzeb 
przemysłu. Słuszne kierunki 

I rozwoju postępu technicznego 
zanim jednak dotrą r.a szczc- 

, bel zakładu pracy przecho
dząc przez pośrednio ogniwa 
administracji, niejednokrotnie 
są znacznie zawężane. Stąd 

i też wiele możliwości intensy
fikowania prac badawczo- 
wdrożeniowych oraz możliwo
ści rozbudowy zaplecza tech
nicznego nie jest dostatecznie 
znanych i w praktyce wyko- 

. rzystywanych.
Wydaje się b. słuszne doko

nywanie przez Komitet Nauki 
i Techniki konfrontacji w nie
których zakładach pracy i wo- 

i jewódzkich spotkaniach, w ja
ki sposób są przenoszone, wy. 
korzystane i realizowane no
we ukierunkowania i jak są 
wykorzystywane środki prze
znaczone na infensyfikację 
prac badawczych i rozwój 
własnego zaplecza techniczno- 
badawczego. Musi ono stano- 
wić ogniwo pomiędzy nauko- 

I wą działalnością instytutów, 
względnie wyższych uczelni, a 
konkretnym, usprawnianym 
agregatem produkcyjnvm, 
względnie technologią jego 
pracy.

I Rozwinęliśmy własne zaple
cze, w taki sposób, w jakim 
było to możliwe w ramach 
przydzielonych hucie linrtów 
zatrudnienia i przyznanych 
środków inwestycyjnych.

Stwierdzić jednak trzeba, że 
możliwości odpowiedniego u- 
kształtowania własnego zaple
cza były i są bardzo ograni
czone co powoduje, że zarów
no jego wielkość jak i poziom

I

w latach 1968-69 jest niż- 
niż na przykład w roku 
r .
tych warunkach trudno

technicznego wposażenia nie 
kształtują się w proporcji do 
zadań stawianych przed hutą.

Wprawdzie od roku 1962 
mamy możność zatrudniania 
niewielkich ilości pracowników 
w ramach funduszu plac przy
dzielonego z funduszu Postępu 
Technicznego, jednak fundu
sze te i limity przyznawane są 
w wielkościach zmiennych z 
roku na rok, ponadto ich wiel
kość 
sza 
1967

W 
mówić nie tylko o perspekty
wach rozwoju zaplecza nauko
wo-badawczego, lecz nawet o 
jego stabilności. Również nie
wystarczające są środki inwe
stycyjne przeznaczone na roz
wój zaplecza technicznego. W 
ramach przydzielonych limitów 
inwestycyjnych na 5-ciolatkę 
mogliśmy przeznaczyć na roz
wój zaplecza naukowo-badaw
czego jedynie 20 milionów zło
tych, t.i. 17 tysięcznych pro
centa całości nakładów — i to 
r>a roboty rozpoczynające się 
dopiero w 1975 roku.

Niezbędnym ogniwem po- 
stęou technicznego jest racjo
nalizacja i wynalazczość jako 
ważną forma aktywności za
wodowej i społecznej załogi.

Huta im. Lenina z ilością 
zgłoszonych w ubiegłam roku 
ponad 3800 projektów, z za
stosowaniem 2000 z nich i u- 
zyskariymi efektami ekono- 
micznymi z tego tytułu w wy
sokości ponad 280 milionów 
złotych, zajmuje jedno z czoło
wych miejsc w hutnictwie. 
Rozwój wynalazczości napo
tyka jednak na szereg istot
nych przeszkód wynikających 
głównie z faktu, że kompeten
cje kierownictwa zakładu u- 
zyskującego wymienione efek
ty są znikome.

Trudno pojąć, dlaczego na 
przykład na zorganizowanie 
każdego konkursu racjonaliza
torskiego w naszej hucie trze
ba uzyskać zgodę Zjednocze
nia, oraz dlaczego 
Huty im. 
prawda 
wysokości na przykład ICO 
złotych — dla wyróżniającego 
się doradcy technicznego. lecz 
dopiero po otrzymaniu zgody 
Zjednoczenia.

Nie chcę zresztą nużyć to
warzyszy przytaczaniem dal
szych przykładów podobnego 
ograniczania samodzielności w 
działaniu kombinatu. Reasu
mując swą wypowiedź — 
pragnę ją zakończyć nastenu- 
jacymi. ogólnvmi stwierdze
niami i wnioskami:

dyrektor 
Lenina może co 

przyznać nagrodę w 
na przykład

odzwiercie- 
rzeczyw:stość 
porównywal-

■i Popieram wniosek Iow.
' Pyki o potrzebie wypra

cowania takich metod oblicza
nia produktywności i wydaj
ności, by wskaźniki te nie by
ły wynikiem arytmetycznych 
działań, lecz by 
dlały faktyczną 
w warunkach 
nych.
O W dużych przedsiębior- 

stwach wielozakładowych 
typu kombinatów, niezależnie 
od przyznanego statusu na',eży 
wydzielać dla celów analitycz- 
no-sprawozdawczych ich czę
ści składowe o zasadniczej, 
branżowo typowej produkcji, 
stwarzając warunki porówny
walności.
O Rozwój zakładowego za- 

piecza techniczno-bada- 
wczego kształtować w oparciu 
o odrębre limitr etatów i fun
duszu płac, ustalane w sposób 
uwzględniający perspektywi
czny rozwój zakładu i wiel
kość nakładanych nań zadań. 
yi Dla odrobionia opóźnień 

w rozwoju bazy umożli
wiającego osiągnięcie prawi
dłowego rozwoju techniki, 
niezbędne jest nadanie odpo
wiedniej rangi poczynaniom 
inwestycyjnym związany,n z 
rozbudową i wyposażeniem 
zakładowego zaplecza techni
czno-badawczego.
K Przyspieszyć tworzenie i 

rozwój zakładów prze
znaczonych do wytwarzania w 
skali przemysłowej zespołów 
i urządzeń opartych o udane 
prototypy, opracowane w in
stytutach i innych ośrodkach 
naukowych.
g Umożliwić przedsiębior- 

stwom eksportującym
dysponowanie

fundu-
bezpośrednie 
choćby minimalnymi 
szami dewizowymi na zakup 
niezbędnej aparatury i oprzy
rządowania.
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W hutniczych szkołach
Zasadnicza Szkoła Zawodo

wa dla Młodocianych do
brze zasłużyła się hucie 
przygotowując kadrę wykwa

lifikowanych fachowców. Szko
ła ta kładzie nacisk na w y- 
chowanie patriotyczne i o- 
bywatelskie uczniów, stąd też 
praca pedagogów odgrywa w 
niej szczególnie doniosłą rolę. 
Mgr Teresa Słyń jest nauczy
cielką języka polskiego. Pra
cuje od 1961 roku. To jej pier
wsza placówka od ukończenia 
studiów w WSP w Krakowie. 
Lubi swą trudna i bardzo od
powiedzialna społecznie — 
pracę gdyż daje ona dużo sa
tysfakcji. Naucza także przed
miotu: wychowanie obywatel
skie. Stara się jak nainełniej 
wiązać teorię z praktyką. U- 
rządza wiec gabinet do nauki 
wychowania obywatelskiego. 
Gromadzi pomoce szkoleniowe 
w postaci plansz, wykresów, 
przeźroczy i specjalnie dobra
nych książek. Dokłada wie
lu starań dla znalezienia 
nowych, doskonalszych form 
nauczania. Organizuje spotka
nia z uczestnikami walk o wol
ność i niepodległość Polski, z 
działaczami politycznymi. Ak
tywizuje młodzież m. in. po
przez zlecenie jej do wykona
nia... wywiadów ze znanymi 
działaczami w hucie i w dziel
nicy, np. z posłem na Sejm 
PRL tow. Kazimierzem Kura
siem. Wprowadziła — celem 
lepsze1-» poznania środowiska 
— zwiedzanie różnych działów 
i placówek w hucie i w dziel
nicy. Bardzo udane było za
poznanie się przez młodzież z 
praca hutniczego Ośrodka 
Szkolenia i Propagandy Par
tyjnej. Mgr Tere'-» Styn dała 
się także poznać jako niestru
dzony organizator rozmaitvch 
imprez, konkursów, olimpiad. 
Jest łubiana gdyż rozumie 
swych wychowanków i znaj
duje z nimi wspólny język.

Nauczyciel wt mgr ROMAN 
PTJOS posiada duże doświadcze
nie pedagogiczne: uczy od 15 lat 
(poprzednio w Szkole nr 85). Jest 
dla swych podopiecznych autory
tetem sportowym. Nic dziwnego 
— mistrz sportu PRL, znany no

Inż. Stanisław T.ćwieki — to nau- 
czyciel z zamiłowania.

przednio, doskonal}’ zawodnik pił
ki rrezj ej. Teraz jest trenerem w 
tej dyscyplinie w KS Hutnik. I 
ęhociał pilkarstwa czynnie Już nie 
uprawia, potrafi młodzieży wpoić 
zamiłowanie do tej dyscypliny 
sportowej. Grają pod jego kierun
kiem jak z nut. Ale nie tylko roz
wój fizyczny i zdrowie swych pod
opiecznych — wysoko ceni. Dąży 
dt. wychnwania przez sport, wy
dobywa wszystkie wartości z ko
lektywnego,' koleżeńskiego współ, 
ry-cią młodych ludzi. Wyniki? Są 
bardzo d^bre. Jego wyęhowanso- 
wie zajęli w br. pierwsze miej
sce w Centralnej Spartakiadzie 
Szkól .MPC.

Zasadnicza Szkoła Zawodo
wa dla Dorosłych H:I czynna 
jest już 11 lat. Bilans jej pra
cy. to 1.760 absolwentów — 
pracowników HiL. ludzi do
brze przygotowanych do hut
niczego zawodu, wszechstron
nie wyszkolonych. Tego roku 
kształci 656 pracowników. Z 
grona pedagogicznego wyróż
niają się szczególnie: mgr Bar
bara Kotnaro»v — nauczyciel
ka jeżyka polskiego i wycho
wania obywatelskiego, mgr 
inż. Teresa Suska — nauczv- 
cielka fizyki, inż. Anna Roż
nowska — nauczycielka wal- 
cownictwa i materiało7.nawś- 
twa, inż. Zygmunt Dobek — 
nauczycie] urządzeń elektrycz
nych oraz inż. Ryszard 
rowski — wykładający 
miot: stalownictwo.

Zespół jest dobrany, 
i ofiarny. Zdobył sobie 
niów, a sa nimi ludzie dorcś'i. 
nicjednotrotnie doskonali 
praktycy w swym zawodzie -- 
zaufanie i autorytet. Nauczy
ciele sa łubiani, a dowodem te
go może być zwracanie się do 
nich przez ..podopiecznych” 
niejednokrotnie z własnymi, 
najzupełniej prywatnymi spra
wami i kłopotami.

Najwyższe rangą w kombinacie 
szkoleniowym Jest Technikum itla 
rraęujacyeh HiL. Placówka ta 
działa już ósmy rok. Ksztalri o- 
bccnie 74« pracowników w specjal
nościach: mechoicznej, hutniczej) 
walcownictwo i metalurgia), elek
trycznej. W bież, roku powstały 
dwa nowe oddziały — elektronicz
ny I energetyczny. Bilans dotych
czasowej pracy, to S75 absolweo- 
tów. Wielu z nich, i to należy 
szczególnie mocno podkreślić, nie 
poprzestało na dyplomie techoik-i. 
Poszli dalej, sięgnęli po Inżynier
skie szlify. I to z powodzeniem. 
Dziś z dużym uznaniem wspomi
nają szkole, która dala Im dobre 
podstawy wiedzy, która 
wdrożyła ich do systematycznej 
pracy n-d sobą i kióra potrafiła 
rozbudzić ich ambicje.

Kadra pedagogicz.na Tech
nikum. której przewodzi mgr 
Leopold Sułkowski, jest wy
jątkowo „zgrana” i dobrana. 
Reprezentuje bardzo wysoki 
poziom wiedzy oraz duże zdol
ności dydaktyczne. Wyróżniają 
się nauczyciele: mgr Janina 
Nowak — wykładowca maf»- 
matyki, mgr Janina Sułkowska 
— polonistka, inż. Leszek No-

Komo- 
przcd-

zgrany 
u ucz-

!
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W czerwcu IPSS r. VIII k>asę 
szkół podstawowych w m. Kra
kowie ukończyło około SiiOC ab
solwentów, zaś w dzielnicy Nowa 
Huta z 28 szkól podstawowych 
wą szło prawie ??"0 absolw -iitow-. 
Dla młodzieży z naszej dzielnicy 
KOS 
3.36S 
łach 
nika 
podstawowych 
dostęp do szkól średnich.

Największą liczbę wykwaffiko- 
wanych różnego rodzaju fachow
ców dostarczają gospodarce naro
dowej Zasadnicze Szkoty Za wodo, 
we. Na obsolwentów Zsz czeka-, 
ją wolne miejsca pracą' wc wszy
stkich dziedzinach gospodarki 
narodowej i zapotrzebowanie to 
ustawicznie wzrasta. Ponadto ab
solwenci ZSZ mogą dalej uczyc 
się w 2 — 3-letnich technikach 
z.aw odowych, które oprócz nrzy- 
gotowania zawodowego dają pra
wo wstępu na wyższe uczelnie. 
Ci. którzy pragną zdobyć zasad
nicze wykształcenie zawodowe 
mogą wstąrić do ZSZ. gdzie nau. 
kę praktyczną odbywają w war
sztatach szkolnych, albo zgłaszać 
się na naukę zawodu do zakła
dów pr-cy państwowych, spółdziel
czych lub prywatnych z tyiu, ze 
jednocześnie będą dokształcać się 
w ZSZ dla pracujących. Fu u- 
końezeniu nauki praktycznej i 
nauki W szkole — uczeń składa 
egzamin czeladniczy, leżeli eg
zamin ten złożą- z wynikiem po
myślnym, wówczas może ubiegać 
sic o przyjęcie do 3-letniego tcch. 
nikum.

Rzemiosło odgrywa dużą rclę w 
dostarczaniu gospodarce narodo-

Krakowskiego zabezpieczyło 
miejsc w I klasach w 
ponad podstawowych, 
z tego, że absolwenci 

mają w 100

•szko- 
Wy- 

szkół 
proc.

gięć — specjalista rysunku te
chnicznego i maszynoznaw
stwa, Inż, Stanisław Walczak 
— matematyk.

hutników,

przy

Techni- 
rzetełną 

oco- 
roz-

Mgr Teresa &u- 
ska cieszy się 
duym uznaniem 
uczniów. Rozu
mie młodzież i 
chętnie jej po
maga.

nym i elektronicznym. Nauka 
przystosowana jest tutaj jak 
najbardziej do możliwości ob
ciążonych pracą 
charakteryzuje się licznymi u- 
dogodnieniami. A jednak nie 
przeszkadza to w Utrz»-maniu 
wysokiego poziomu, 
kum Zaoczne swą 
pracą zasługuje na dobrą 
ne 4 na dalszą pomoc w 
woju.

O czym jęsrcze wspomnieć . 
okazji traiłycyj-ego Dnia N-ucz.»-. 
cięła? Wiele zasługuje na to spraw 
i wl«tu przede wszystkim ludzi 
— nauczycieli i wychowawców. ■ 
Przedłużeniem pracy kombinatu 
szkoleniowego HiL jest nowoczes
ny warsztat, w którym pohieriją 
praktyczną naukę zawodu ucznio
wie. Warsztat ma świetne warun
ki, wyposnionr jest bogato. Zro
biono naprawdę wiele,,aby teore-l k| 
tyczne podstawy wiedzy uzupełnić I |\J 
praktyka. „Włodarze’’ war- j ■ ’ 
sztarn — nauczyciele — instTukto- i 
rz.y. nie ustępują kwalifikacjami ( 
pedagogom. Mają wiedzę i wielo- ■ 
letnie doświadczenie. Potrafią t 
przekazywać uczniom tak jedno 
jak i drugie.

Nauczycielskie święto ob
chodzą również pracownicy 
Ośrodka, spece od szkolenia 
wewnątrzzakładowego. Rów
nież oni odnoszą duże sukcesy 
w pracy, Prowadzą wszystkie 
formy kursowego nauczania, 
przygotowują hutników do e- 
gzaminów na robotnika kwali
fikowanego i. mistrza w zawo
dzie. Przeciętnie obejmują 
szkoleniem ok. 10 tys. pracow
ników rocznie. Ich szczególnie 
ważne zadanie, te przygotowa- i 
nie kadr dla nowych wydzia- i 
łów huty, organizowanie kur- j 
sów specjalizacyjnych (dla.mi- • 
strzów i kadry inżynieryjno- : 
technicznej) oraz kursów aktu- | 
alizacji wiedzy technicznej i I 
kursów podyplomowych.

Wśród wyróżniających się. | 
oddanych swojej pracy szkół;- i 
nfoyVcótv wymieńmy inź. Sta- J 
nislawa Dudka i Władysława 1 
Nowaka — długoletnich, ofiar- , 
nych pracowników Ośrodka I 
Szkolenia Zawodowego HiL.

JERZY DANEK I
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Natomiast wynik w przeklasy- 
fikowaniach własnych był gor
szy, niż regulaminowy, ale 
najlepszy w ocynowni. Bry
gada poprawiła wszystkie wy
niki w stosunku do poprzed
niego miesiąca, (z)

asi staiownicy sa bardzo 
konsekwentni w titrzymy- 

, waniu kursu obranego na 
i postęp techniczny, na 
nizację urządzeń, na 
czesność. Robią 

: aby dotrzymać kroku 
postępującej naprzód 

hutnictwie.
takiej rewe- 
piece dwu- 

tandem i

moder- 
nowo- 

wiele, 
szybko 
świato-postępującej 

wej technice w 
Dowiedzieli się o 
lacji, jaką są 
wannowe typu 
od razu postanowili wybudo
wać podobny piec u siebie, w 
Stalowni Martenowskiej. Po
mysł szybko przyoblekł się w 
realne kształty. W miejsce 
martenów nr 1 i 2, będzie
my mieć piec typu 
(przechylny) jeden z nielicz
nych tego rodzaju pieców na 
święcie. Nowoczesny, nad
zwyczaj ekonomiczny, wydaj
ny — prawie jak konwertor.

tandem

Oto kilka charakterystycz
nych cech tej nowej jednostki 
stalowniczej, której budowa i 
montaż już się zaczęły. Piec 
tandem będzie posiadał dwie 
wanny po 200 ton. Jego mini
malna wydajność wyniesie ok 
120 ton stali na godzinę. Dla 
przykładu: wydajność marte
nów wynosi ok. 40 ton stali 
r.a godzinę, wydajność kon
wertorów — ok. 120 ton. czyli 
tyle samo co tandema (ale 
mówimy o minimalnej wy
dajności, rzeczywista produk-

BATALIA O JAKOŚĆ
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wej wykwalifikowanych fachow
ców. Ma za sobą wieloletnią tra
dycję w szkoleniu. Zakład»- rze
mieślnicze są przeważnie bardzo 
małe, w których mistrz bezpo
średnio kieruje pracą ucznia i 
dlatego uczeń taki staje sic do
brym i cenionym fichowum.

Absolwenci szkól podstawowych 
— dziewczęta i chłopcy — nowin- 
ni Wykorzystać szansę, jaką stwa. 
rza im rzemiosło oraz potrzeby 
rozwijającej się gospodarki na
rodowej. Absolwenci szkol pod
stawowych, którzy z różnych po
wodów są poza szkolą, mn^ą wy. 
uczyć się jednego z następują
cych zawodów:

krawiectwo, szklarstwo, 
szkieł laboratoryjnych, I 
stwo, instalatorstwo 
lakiernictwo, malarstwo, 
nriniarstwo. murarstwo. 
stwo, stolarstwo, 
stwo, pozlotnictwo, 
stwo elektryczne, elektromecha
nika, brazownictwo, galwanizator. 
siwo, grawerstwo, koli .rsiwn. 
kowalstwo, mech, maszyn biuro
wych, niech, precyzyjne, 
pojazdowa, ślusarstwo, 
strzostwo, pieką rstwo. 
karstwo, rymarstwo. 
krawiectwo męskie, 
damskie, tapicerstwo.
torstwo, wyrób I napr-wa instru
mentów klawiszowych.

W tych zawodach Izba 
niieślnicza w Krakowie, 
Anny 9, 
uczniów. Zawody te sa 

przez przemysł na 
regionu

W P-61 najlepsze 
— brygady zm. „C”

Już drugi miesiąc pracują 
Walcowni Gorącej Blach

nowe brygady młodzieżowe 
wg nowych regulaminów. 
Brygad tych jest obecnie dzie
sięć i pracuje w nich 201 pra
cowników.

Wszystkie brygady zmiany 
„C” z wyjątkiem brygady od
działu walcarek, która mini
malnie przekroczyła wskaźnik 
wybraku całkowitego własne
go. osiągając zamiast 0.4 proc., 
wynik 0,41 proc., osiągnęły za
łożone wskaźniki i zajęły 
pierwsze miejsca. Brygady 
zm. „C" całego ciągu walcow
niczego wyraźnie poprawiły 
swe wyniki w wielu wskaźni
kach. . . .. .

Natomiast brygady zm. „D" 
nie osiągnęły wyników rów
nie dobrych. Wprawdzie w

oddziale walcarek młodzieżo
wa brygada zajęła globalnie 
rzecz biorąc II miejsce, to 
jednak w zasadniczych wskaź
nikach jej 
gorsze od 
nowych.

Brygada 
cfęćia nr 1 
za również 
gadą zm. , 
wszystkie zaplanowan 
niki. Rów 
wskaźniki osiągnęła 
zm. —“ 
ni nr 2. Natomiast brygada 
tej zm:any pracująca na 
KAC-u, jakkolwiek poprawiła 
wyniki w porównaniu z po
przednim miesiącem, to jed
nak nie uzyskała produkcji 
surowej, w planowanym limi
cie. Podobnie riie wszystkie 
wskaźniki uzyskała zm. ,.D” 
wysyłki wykańczalni nr 2.

osiągnięcia były 
założeń regulami-

zm. „D” agregatu 
zajęła II miejsce 
młodzieżową bry- 

„C” i osiągnęła 
wskaź- 

planowane 
brygada 

„D" wysyłki wykaAczal-

z
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i chyba bę-cja może być — 
dzie — większa).

W eksploatacji 
dem nie dodaje 
paliwa w postaci 
wego, czy gazu ziemnego. Pro
ces świeżenia kąpieli metalu 
odbywa się — tak jak przy 
konwertorze — tlenem. 
Ważne jest to, że można uży
wać większej ilości złomu 
stalowego niż w konwertorze, 
do ok. 50 proc, wsadu zim
nego. Ciepło konieczne do 
nagrzania wsadu uzyskuje się 
z reakcji utleniania COCO2. 
dzięki czemu właśnie można 
dawać do pieca większą ilość 
złomu niż w konwertorze, na
tomiast trochę mniej niż w 
martenie (piec martenowski 
można załadować nawet w 
100 prcc. wsadem zimnymi.

Na podkreślenie zasługuje 
bardzo duża sprawność ciepl
na pieca tandem, nie osiąga
na ani na konwertorach, ani 
tym bardziej na martenach. 
Słowem, duża wydajność przy 
niezwykłej ekonomiczności 
pracy. Dodajmy jeszcze do 
tego dalszy niebagatelny czyn
nik przemawiający na korzyść 
tandema. jest nim taniość 
budowy i następnie eksploata
cji Wystarczy powiedzieć, że 
zużycie materiałów ogniotrwa
łych na tonę stali jest o kil
ka kilogramów mniejsze niż 
na piecach martenowskich, a

pieca tan- 
się żadnego 
oleju opalo-

na budowę pieca tandem zu
żywa się mniej tych materia
łów niż
na.

Nasz 
tandem 
go typu piecem w Polsce 
jednym z nielicznych w świę
cie. Jego konstrukcja opiera 
się na wzorach czechosłowac
kich: taki sam piec budowany 
jrst właśnie w Nowej Hucie 
CSRS im. Klementa Gottwal- 
da w Kuńczycach. W ZSRR 
pracują już piece tandem, ale 
typu stałego, nie ma jeszcze 

przechyl

na r e

piec 
będzie

mont marte'

dwuwannowy 
pierwszym te- 

“ i

typu stałego, nie 
natomiast pieców 
nych.

Budowa w HiL , 
toku. Z WKS huty nadeszły 
gotowe konstrukcje pieca, m. 
in. dołu pieca, trzonu oraz 
tzw. kołysek, które wykonane 
zostały w Czechosłowacji. 
Montażu pieca tandem doko
nuje się obok martenów, póź
niej nastąpi przeniesienie 
konstrukcji na właściwe 
miejsce. W pracach wstęp
nych wystąpiło niewielkie o- 
późnienie, ale „poślizg” 
do nadrobienia. Termin 
chomienia pieca tandem 
HiL — koniec I kwartału 
r. 7. początkiem stycznia prze
widziane jest wyburzenie mar
tenów nr 1 i 2. Na ich miejs
cu stanie nowy piec — kon
kurent konwertora, (jd)

jest już w

jest 
uru- 

w 
1970

iwyrób 
bl.iehar- 

sanitnrne,1 
ko- i 

zdun-i 
modeUr- ■ 

instalator- 1
•

mech, 
zoęa rmi- 
rnołew 

szewstwo, 
krawiectwo 
wulkanizm.

nie- 
ulica 

ma wolne miejsca dla 
poszuki

wane przez przemysł na terenie 
raiego regionu krakowskiego i 
gnarantują dobre wynagrodzenie. 

HELENA JAKSA

fih lat Nowej Huty jest oka- 
/II z.'ą do bilansu w różnych 
Ł ** dziedzinach życia, gospo
darczego, kulturalnego, spo
łecznego. Jest okazją do oceny 
zarówno osiągnięć, jak i bra
ków, do wytyczenia kierun
ków na przyszłość.

Jedna z ważnych dz.iedzin — 
to handel j gastronomia. Dziś 
Nowa Huta posiada setki skle
pów różnych branż, około 20 
zakładów gastronomicznych. 
Wielu jednak ludzi • pamięta 
pierwsze lata budowy, pierw
sze prymitywne sklepiki i kio
ski.

Organizatorem handlu na 
terenie dzielnicy była Pow- 
sz-chnn Spółdzielnia Spożyw
ców. Nąśtępnymi organizato
rami placówek 'handlowych s‘4

w Nowej Hucie 
sklepów (w tvm 14-3 
przemysłowej) oraz

MHD — Spożywcza i Przemy
słowa. Również Nowohuckie 
Zakłady Gastronomiczne sta
rają się o stały rozwój sieci 
lokali.

Chcenie 
działa 271 
w branży
30 zakładów żywienia zbioro
wego (łączni- z barami m’ecz- 
nymil. Oprócz w/w przedsię
biorstw, na terenie dzielnicy 
prowadzi działalność 39 
przedsjębior tw państwowych 
i spółdzielczych.

W miarę rozwoju dzielnicy 
wzrastają również zadania w 
dziedzinie handlu i gastrono
mii. Przewiduje Łę zwiększe
nie obrotów w przedsiębior
stwach handlowych. W MHD 
Art. Spożywczymi plan roku

W Walcowni Zimnej 
— bez większych sukcesów

Wprawdzie w skali względ
nej brygady walcarki 5-klat- 
kowej, wygładzarki ’-klatko
wi i AEO zajęły wśród innych 
brygad lepsze mićjsca. niż uo- 
przednio, ale nadal młodzie
żowe brygady na ty?h agre
gatach dalekie są od osiągnię
cia planowanych wskaźników. 
Trzeba by jeszcze raz spraw
dzić zarówno realność zadań, 
jak też raz jeszcze przeanali
zować pozostawienie ich w 
ruchu, którego wymaganiom 
r.ie są w stanie sprostać. O- 
kres poprawy wyników, który 
zaznaczył się na przełomie I 
i II półrocza dawno minął.

Jedynie brygada zm. ,.C” 
ccynowni elektrolityczne) za
sługuje w pełni na miano 
młodzieżowej brygady dobrej 
jakości, 
przyjęte 
sewska 
miejsce, 
no w regulaminie wyniki o- 
siągnięto w uzysku gatunku. I.

□□□□nnnnonncjnannnn

Siadem
naszej krytyki

I
na trzy 
z^teme- 

za jęła I

W dwóch, 
wskaźniki, 
brygada

Lepsze, niż plan owa -

bież, przewiduje o’iagńięcie 
obrotów w wysokości 530 min 
zł, tj. o 3 proc, więcej niż w 
r. 1968. Obroty w MHD Art. 
Przemysłowymi wzrosną o 
14.2 proc, i wynosić będą 427 
min zł. Wzrost 
planowany jest 
do 92 min zł.

Mimo tych 
wskaźników, w 
niestety będzie 
czyć z pewnymi brakami w 
niektórych asortymentach. Są 
to trudności w skali krajowej.

Zgodnie z postulatami miesz
kańców opracowano plan zmian 
w lokalizacji placówek handlo
wych oraz ich unowocześnienie. 
W dziedzinie gastronomii prze
widuje się podwojenie ilości 
miejsc konsumpcyjnych (do 1975 
r.), rozwój harów szybkiej 
pi, kawiarni, wzrost form 
dąży sezonowej itp. Szereg 
sinych zmian planowanych 
zakresie placówek handlowych,

(Dalszy ciąg na str. 7)

obrotów NZG 
o 4,7 proc., tj.

pozytywnych 
dalszym ciągu 
się trzeba li

obsłti" 
sprse- 

korzy- 
jest w

O spleśniałych
„Wawelach”

Otrzymaliśmy od Dyrekcji PPK 
Kuch w Nowej Hucie wyjaśnie
nie w sprawie krytycznej notat
ki (list Czytelnika). Chodziło o 
spizedanie prze/, kiosk „Kuchu” 
nr 66ć w hucie paczki ..spor
tów” z zawartością spleśniałych 
„waweli”. W sprawie »ej zjawił 
się w redakcji przedstawiciel PPK 
Ruch w Nowej Hucie, który pro
wadził dochodzenie. Dziękujemy 
za operatywne zajęcie się spra
wi; na zexo Czytelnika!

Z otrzymanego następnie wy
jaśnienia wynika, że nie nastą
piło -ustalenie winy sprr.e/awcy, 
bowiem:

.....wspomniane papierosy po
chodzą z Zabiałów Tytoni twych 
w Krakowie, produkcja, z 
c <i sierpnia 1969. Kiosk, w 
aokonano zakupu w dniu 
dziernlka 69 nie posiada 
zapasów. Kioskarz 
Je kilka tysięcy 
dziennie. Otrzymuje dos awy re
gularnie, co tydzień. Papierosy 
. sport" kosztują 17,5 gr za sztu
ko, a „wawel" — 60 gr. Pierwszy 
gatunek tych papierosów produ
kowany jest przez Zakłady Ty
toniowe w Krakowie, druol — tj, 
..wawel" w Zakładach Tytonio
wych w Radomiu. Sprzedawca 
punktu nr 663 jest długoletnim 
pracownikiem i cieszy sig dofirą 
rpłnią. Kie widzimy motywów, 
dla których chcItPby na swoją 
niekorzyść; taniej sprzedawać pa
pierosy droisze oraz naratać stg 
m konflikt z prawem. Gdyby po
siadał zapas spleśniałych „u cwe
li wówczas mógłby wystąpić do 
komisji inwentaryzacyjnej o u- 
znanłe -go w cenie zakupu, tj. 60 
gr. a nie 17.5 pr za jednego pa
pierosa (ze stratą)". (jd)

miesią- 
którym 
& paz- 
dutych 

sitrzeda- 
,.sportów”
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spm r-łuiiystyKa
Prezydium KKKFiT zapozna się 
z działalnością Hutnika
Krakowski Komitet Kultury Fizycznej i Turystyki i oso

biście jc-go przewodniczący mgr Mieczysław Stefanów, ży
wo interesują się rozwojem sportu w najmłodszej dzielnicy 
Krakowa, udzielają nowohuckim klubom sportowym szero
kiej pomocy — łącznie z pomocą finansową i pomocą w rea
lizacji inwestycji sportowych.

Wyrazem tego zainteresowania będzie m. in. najbliższe po
siedzenie Prezydium KKKFiT, które odbędzie się w ponie
działek 24 listopada w budynku dyrekcji Huty im. Lenina. 
Tematem obrad będzie działalność klubu sportowego Hut
nik.

W KDS - o przygotowaniach
do Olimpiady

Dziennikarze pism krakowskich, 
zajmujący się zawodowo sprawa
mi sportu, spotkali się w ub. ty
godniu w Klubie „Pod Gruszką", 
by pomówić o przygotowaniach 
1 w ogóle o sprawach związa
nych z Igrzyskami Olimpijskimi, 
które — jak wiadomo — odbędą 
się w 1972 roku w Monachium w 
NRF. Była to inicjatywa Klubu 
Dziennikarzy Sportowych, który 
od niedawna pracuje pod kierow
nictwem nowego zarządu — pre
zesurę objął redaktor naczelny 
„Tempa" mgr Jan Rotter.

Z roku na rok rośnie poziom 
1 tak już mocno wyśrubowanych, 
wyników sportowych. Utrzyma
nie się w czołówce, a tym bar
dziej zdobycie medalu lub tylko 
punktowanego miejsca na Olim
piadzie wymaga olbrzymiego, sy
stematycznego. wieloletniego wy
siłku zawodnika. Ale nie tylko. 
Sport, a w każdym razie jego 
wyczynowe wierzchołki to dziś 
dziedzina wymagająca poważnych 
środków, zaangażowania specjali
stów z różnych dziedzin nauki. 
Sport uprawiany metodami — że 
tak powiem — chałupniczymi, 
nie ma dziś szans na arenie mię
dzynarodowej.

Zmagania o olimpijskie meda
le — stają się z każdą Olimpiadą 
coraz trudniejsze również z tego 
względu, że rośnie liczba liczą
cych się rywali. Coraz więcej no
wych państw bierze udział w 
Igrzyskach. Do tradycyjnej czo
łówki dołączają coraz to nowi 
przedstawiciele państw trzeciego 
świata, głównie Afryki. Tak by
ło w Meksyku, gdzie np. rewela
cyjni biegacze Etiopii zdobyli dla 
barw swego kraju szereg medali.

Olimpiada w 1972 roku ma dla 
nas jeszcze jeden aspekt. Odby
wać się będzie w Monachium, w 
Niemieckiej Republice Federal
nej. Są w tym kraju, w kierow
nictwie ruchu sportowego, ludzie, 
którzy chciellby wykorzystać nad
chodzące Igrzyska dla swoich ce
lów politycznych, z Ideałami o- 
llmpijskimi nic nie mającymi

w Monachium
wspólnego. Próbkę tych tenden
cji mieliśmy choćby podczas te
gorocznych lekkoatletycznych mi
strzostw Europy w Atenach — 
owo demonstracyjne wycofanie 
ekipy NRF z mistrzostw, złago
dzone później przez udział szta
fet. *

Co prawda dr Danz, prezes fe
deracji lekkoatletycznej. który 
był sprawcą ateńskiej demonstra
cji sportowców NRF, pod naci
skiem opinii publicznej musiał 
się wycofać z życia sportowego. 
Ale prawdą jest również, że w 
kierownictwie ruchu sportowego 
NRF jest wielu ludzi, którzy kie
rowali rucłiem sportowym w 
Niemczech w czasach Hitlera, że 
Olimpiadę w Monachium przygo
towywać będą także ludzie „z do
świadczeniem” — ci sami, którzy 
zorganizowali pamiętne Igrzyska 
w Berlinie w 1936 roku.

Wszystko to nakłada na polski 
ruch sportowy obowiązek wzoro
wego przygotowania reprezenta
cji olimpijskiej. Zadania w tej 
dziedzinie spadają również na 
sportowców Nowej Huty, a zwła
szcza na członków klubu sporto
wego Hutnik, który ma w swych 
szeregach co najmniej kilku po
tencjalnych kandydatów do star
tu w Monachium.

Brydżyści grają o II ligę
Pierwszy zespół Hutnika zajął 

drugie miejsce w lidze okręgo
wej brydża sportowego i uzyskał 
prawo startu w eliminacjach o 
wejście do II ligi. Pierwszą eli
minację brydżyści Hutnika prze
szli zwycięsko. W turnieju w Lo
dzi zajęli pierwsze miejsce.

Barw Hutnika broniły 3 pary: 
Król — Molik, Prugar — Wieczo
rek oraz Klaczak — Kowalczyk. 
W lidze okręgowej oprócz tej 
szóstki występowali również: 
Crerwik, Gąsiorowski i Sloni- 
czs liski.

Decydująca rozgrywka — w so
botę 1 niedzielę 22 i 23 bm.

Wyniki piłkarzy
w cyfrach

Przed przystąpieniem do ana
lizy rozgrywek rundy jesiennej, 
zapoznajmy się z wynikami osiąg
niętymi przez Hutnika na tle in
nych drużyn, oraz porównajmy je 
do wyników poprzednich sezo
nów.

— Mistrzem rundy jesiennej zo
stał ROW zdobywając 23 pkt., Hu
tnik zajął 11 miejsce z 11 pkt., a 
Włókniarz ostatnie z 9.

— Najwięcej zwycięstw odnio
sły ROW, Garbarnia i Śląsk po 9, 
najmniej Włókniarz — 2. Hutnik 
zwyciężył 3 razy.

— Najwięcej remisów uzyskał 
Zawisza — 7. najmniej MZKS 
Nlask — Po 2. Hutnik natomiast 
zremisował 5 razy.

— Najwięcej porażek doznała 
Arkonia — 9, najmniej ROW — 
1. Hutnik przegrał 7 spotkali.

— Najlepszą drużyną na swoim 
brisku był Śląsk — 13 pkt., raj- 
goiszą Motor — 5 pkt. Hutnik u. 
zyt.kal 8 pkt.

— Najlepszą drużyną na bois
kach przeciwników był ROW — 
12 pkt., najgorszą Arkonia - 6 
pkt. Hutnik zdobył 3 pkt.

— Nie przegrała na swoim bois
ku żadnego meczu Stal, natomiast 
najwięcej porażek z.anotoyzal Mo
tor — 4. Hutnik przegra! 2 razy.

— Nie przegra! żadnego meczu 
na wyjeździć ROW, natomiast 
Unia Tarnów, Arkonia, Włókniarz, 
Olimpia i Hutnik nie odniosły ża. 
dnego zwycięstwa.

— Najbardziej branikostrzclny- 
mi atakami dysponowały ROW 
Garbarnia — po 23 zdobyte bram
ki, najgorszym Hutnik — 5 bra
mek.

— Najmniej razy piłkę z bramki
-----•-----

Porażka różnicą jednego 
kosza

Bardzo ważny meez ze. Stalą 
Brzeg, koszykarkl Hutnika prze
grały 56:58 (28:32), a więc różni
cą jednego kosza. Było to nie
zwykle zacięte spotkanie. Prowa
dzenie zmieniało się kilkakrot
nie. Dla Hutnika najwięcej punk
tów zdobyły: Maciejewska 17 1 
Cu ryło 10.

W drugim spotkaniu, którego 
wynik nie Uczy się jednak w 
głównej tabeli, nowohuclanki 
przegrały z rezerwą mistrza Pol
ski, krakowskiej Wisły, 51:76 
(27:28). WiślaczkI, które' w tym 
dniu nie grały w I lidze, wystą
piły w silnym składzie, z kil
koma zawodniczkami, które nor
malnie grają w pierwszym zespo
le. I z tą silną drużyną, młody 
zespół Hutnika rozegrał, zwłasz
cza do przerwy, świetny mecz. 
Na półmetku bardzo dobrze gra
jąca Wisła prowadziła różnicą za
ledwie jednego punktu.

W Sobotę 22 listopada koszykar
kl Hutnika czeka znów bardzo 
trudny pojedynek. Spotkają się 
w własnej sali (osiedle Stalowe 
— DMH) z drużyną Stall ze Sta
lowej Woli. Początek o godzinie 
20.00.

W niedzielę 23 bm. o godz. 11.30 
kolejny pojedynek — z AZS Rze
szów. 

wyciągał bramkarz ROW — 7 ra. 
zy, najczęściej to robił bramkarz 
Włókniarza, gdyż 22 razy! Bram
karze Hutnika przepuścili 16 bra
mek.

— Najbardziej korzystną różnicę 
bramek posiada ROW +16, naj
gorszą Hutnik — 11.

— Królem strzelców został I.erch 
z ROW-u — 11 zdobytych bra
mek, natomiast w Hutniku Droz- 
dziok uzyskał 3 bramki, w tym 2 
z rzutów karnych.

— Barwy Hutnika reprezento
wało 21 zawodników, z Których 
wszystkie mecze rozegrali tj iko 
Ankus, Bielewicz i Ślusarek

— W poprzednich sezonach Hut
nik uzyskał na półmetku rozgry
wek następujące wyniki: rok 1965 
— 10 miejsce 13 pkt., rok 1905 — 
7 (15 pkt.); rok 1967 — 5 (18 ukt.l, 
rok 1968 — 8 (15 pkt.). Obecnie 11 
(11 pkt.).

— Napastnicy Hutnika zdobyli 
kolejno w poprzednich sezonach 
następujące ilości bramek: 18, 14, 
19. 19 i obecnie tylko 5.

Jak wynika więc z. przytoczo
nych danych, wynik! uzyskane 
przez Hutnika w br. odbiega tą od 
wyników drużyn środka i grawi
tują wokół wyników drużyn naj
gorszych. J. C.

-----•------
Kolejny punkt koszykarzy
Od zwycięstwa do zwycięstwa 

kroczą w tym sezonie koszykarze 
Hutnika, występujący w lidze o- 
kręgowej. Znawcy przedmiotu 
przewidują, że zespół ten zdobę
dzie mistrzostwo okręgu „spa
cerkiem”, a być może uzyska 
wreszcie awans do li ligi. Mar
twią się tylko — co dalej. W II 
lidze obowiązują bowiem ograni
czenia wieku zawodników. Dru
żyna składać się musi w więk
szości z koszykarzy, którzy nie 
przekroczyli 25 lat. A Hutnik 
młodych zawodników nie ma 
zbyt wielu. I o tym trzeba już 
dzisiaj myśleć.

Tydzień temu koszykarze Hut
nika wygrali z Cracovią 77:49 
(39:17). Punkty dla zwycięzców 
zdobyli: Jeleń 19, Cabański 17,
Baran i Paleta po 10, Kolendo 8, 
Kutyła 4 i Grochal II 2.

W niedzielę 23 bm. koszykarze 
Hutnika grać będą w Krakowie 
z zespołem Głuchego.

Spartakiada kombinatu
3?:36, P61 — ZO 32:29. Po osta-W nowej konkurencji XVI Spar

takiady Kombinatu — rzucie lot
ką startowało 14 wydziałów. Po 
trwających 3 dni zmaganiach I 
miejsce zajęła drużyna 7MO — 
71 pkt. występująca w składzie: 
I). Wejs, M. Kowalik, II. Gwiz- 
dowśki i A. Keller, II miejsce — 
W5 64 pkt. w składzie: G. Stopa, 
A. Garbu!, F. Ziębacz, P. Pyc, 
a III drużyna P61 — 60 pkt. wy
stępująca w składzie: J. Gału
szko, K. Chmielak, S. Adach, S. 
Karwacki.

Konkurs rzutu lotką stał na 
wysokim poziomie 1 dostarczył 
wiele emocji zawodnikom i wi
dzom.

*
W kolejnych meczach II ligi 

piłki koszykowej i siatkowej uzy
skano następujące rezultaty:

piłka koszykowa — ZK — F66

Z pracy Klubu Turystyki Wodnej

To był dobry sezon
Zgodnie z zapowiedzią w po

przednim numerze „Głosu”, 
pragniemy powrócić do spraw 
działalności naszego hutniczego 

Klubu Turystyki Wodnej, aby 
przynajmniej w ogólnym zarysie 
podsumować wyniki społecznej 
pracy jego członków.

Nie sposób wymieniać wszystkie 
tegoroczne (własne i ogólnokrajo
we) in.prezy kajakowe, organizo
wane m. in. na wodach Wisły, Ni
dy, Dunajca, Drawy, które pozo
stawiły miło wspomnienia na klit
kach kroniki klubu. Dały one hut
nikom i ich rodzinom możliwość 
przyjemnego, zdrowego wypoczyn
ku po pracy, pozwoliły poznać no
wo zakątki kraju, zdobyć dużą 
i’.O‘ć punktów do odznak TOK.

Praca klubu — to nie tylko or
ganizowanie imprez kajakowych, 
nie kończy się ona nawet w pozor
nie ,martwym” sezonie roku. W 
klubie zawsze jest mnóstwo rzeczy 
do zrobienia, naprawienia, ulep
szenia. W tym roku członkowie 
klubu przepracowali społecznie 
ponad 500 godzin m. in. przy wy
posażeniu warsztatu szkutniczego, 
założeniu kartotek sprzętu, insta
lacji nowego oświetlenia, opraco
wali projekt i wykonali znaczek 
klubowy. Skompletowane są ma
teriały do folderu propagującego 
działalność KTW „Wiking”. W 
czynie społecznym wykonano wie
le drobnych ale przecież ważnych 
prac. Klub może poszczycić się 
swoimi racjonalizatorami; którzy 
udoskonalili stery w kajaku typu 
„neptun”.

Stale zwiększająca się ilość ka
jaków — w tym roku o 3 nowe 
jednostki — stwarza coraz większo 
możliwości rozwoju sportu kaja
kowego. Wypożyczalnia kajaków 
(•/ której skorzystało 36 osób) od
prowadziła w tym roku do kasy 
Oddziału PTTK HiL kwotę ok. 
3000 zł.

Zarząd Klubu dokłada starań dla 
zorganizowania własnego Ochotni
czego Pogotowia Ratunkowego.

W dziedzinie popularyzacji tu
rystyki kajakowej klub osiągnął — 
w porównaniu z rokiem ubiegłym 

tniej kolejce spotkań prowadzi 
F67 przed W1 po 4 pkt. a III miej
sce zajmuje ZO — 3 pkt.

piłka siatkowa — P67 — P65
2!0/ W1 — TM 1:2.- W (tabeli pro
wadzi TM — 6 pkt. przed DE, 
W1 i P67 5 pkt.

W związku z licznymi pytania
mi TKKF ZMS informuje, że tur
niej tenisa stołowego organizowa
ny dla uczczenia 52 Rocznicy Re
wolucji Październikowej odbędzie 
Się 29. XI. br. o gotlz. 15.00 w 
sali KS Hutnik, os. Stalowe 16.00. 
W tur»'leju mogą brać udział za
wodnicy niezrz.eszeni w P7.TS. 
Zgłoszenia przyjmowane będą w 
c’niu zawodów do godz. 14.30. Dla 
4 ch pierwszych zawodników 
przeznaczone są nagrody rzeczo
we.

W. K.

— znaczne sukcesy; w 1969 r. w 
imprezach kajakowych brało u- 
dział 291 osób przez 1023 dni, pod
czas gdy w 1968 tylko 195 osób 
przez 292 dni.

KTW „Wiking” — „awansowa
ny” niedawno dzięki ofiarnej pra
cy członków i ambitnym pl.noni 
do rangi KLUBU, w chwili obec
nej nie ma właściwie żadnego 
konkurenta w woj. krakowskim. 
Przewodniczący Okręgowej Komi
sji Turystyki Kajakowej, zainte
resowany w dalszej równie do
brej pracy klubu służył mu chęt
nie swym doświadczeniem, będąc 
czrstym gościem na jego impre
zach.

Duże znaczenie dla pracy i roz
woju klubu posiada pomoc i opre- 
R?, jakiej udzielają mu jego wy
próbowani sympatycv w osobach 
przewód riczacegn R7K, tew. J. 
STEFANIKA, sekrefarzv RZK, 
tow. tow. A. MIODOWICZA i A. 
DAŁKOWSKIEGO, pTCTCSa ZO 
PTTK HiL, inż. mgr ST. SU- 
CHOÑSKIEGO i przew. Ogniska 
TKKF ZMS HiL — kol. B.SZCZE- 
PKI.

Dzięki tej pomocy i ofi^r-ęj 
pracy społecznej członków zarządu
— kol. ko). O. TURYNY. F. WLO- 
DARSK1FJ. J. PISKORSKIEGO 
(żartobliwie zwanego „Mrówką”', 
CZ. KUBALI, prezesa Z. GUTKOW
SKIEGO — doskonałego organiza
tora — klub ma perspektywy 
szybkiego rozwoju i przyciągnię
cia swą działalnością szerszych 
rzesz hutników.

Warto poinformować, że pro
gram imprez wodnych na 1970 jest 
bardzo atrakcyjny (podamy go w 
późniejszym terminie), a każdy 
kto zechciałby zakosztować turys
tyki kajakowej, jest mile widzia
ny w klubie.

Dyżury w lokalu klubu (DMR)
— 2 razy tygodniowo: w ponie
działek i czwartek, od godz. 15.0C 
dc 18.00. (g)

----e----  
Zwycięstwo i porażka 

w tenisie stołowym
W kolejnych meczach o mis

il zostwo I ligi zespół Hutnika 
wygrał w Katowicach z GKS 6:5 
i przegrał w Siemianowicach z 
Slemlanowiczanką 2:6. W pierw
szym meczu punkty dla drużyny 
nowohuckiej zdobyli: Chajdeeki 3, 
mikst Ratzko — Chajdeeki. Ratzko 
w grze pojedynczej oraz Kij. 
Ten ostatni wywalczył punkt w 
decydującej chwili przy stanie 5:5 
wygrywając po dramatycznym 
pojedynku z Chałapką. W Siemia
nowicach dwa punkty zdobyli: 
Ratzko i Chajdeeki.

Pod nieobecność przebywają
cego na leczeniu Petka, wynik 
w Katowicach należy uznać za 
sukces Hutnika, w drugim me
czu nowohucianle byli bez szans: 
Woźnica w drużynie przeciwni
ków — aktualny mistrz Poiskl — 
jes’ poza konkurencja.

W niedzielę 23 bm. w hali Wan
dy odbędzie się strefowy turniej 
tenisa stołowego z udziałem naj. 
lepszych zawodników okręgów 
krakowskiego i rzeszowskiego. 
Początek turnieju o godzinie 9.00.

Z podróży do ZSRR (XIV)

PAŁAC SZCZĘŚCIA
1.

Łagodne, ciepłe powietrze. Szyje jak szalem 
owija.

Srebrne lampy brodzą wśród zieleni.
W parkach pobrzękują gitary.
W świąteczny wieczór połowa Zdanowa wy

chodzi na ulice.
W pobliżu muszli letniego teatru, na wyso

kim brzegu na wprost morza, wszystkie krze
sła zajęte.

Przygarbiony profesor, z ruda bródka, nie 
musi się wysilać. Glos pomnożony przez mi
krofon. dociera z estrady do wszystkich przy
godnych słuchaczy

Po odczycie sypią s.^ pytania. Spacerowicze 
żywo reagują.

Staruszek poprawia okulary. Odpowiada.
Półgodzinna prelekcja dobiega końca. Teraz 

koncert muzyki Bacha.
Uderzają pierwsze takty. Czupurny dyry

gent da'C znak skrzypkom.
Muzyka symfoniczna... Słuchacze z ławek 

i z krzeseł na poboczach placu, chętnie ją 
kontemplują-

Odczyty na powietrzu, w parku, przyjęły 
się tuta-..

Nie trwaia one długo. Uzupełnia je orkie
stra symfoniczna, zespól muzyczny, chór, śpie
wak solista.

W-zyslko to umila odpoczynek mieszkań
com.

A profesor mówił o geologii, o procesie for
mowania się wybrzeży Morza Azowskiego. 
o kultuize stosunku obywatela do zjawisk

przyrody. Zakończył przypomnieniem ofiary 
tych, co w czasie ostatniej wojny, obronili 
piękny park i nadmorski bulwar Zdanowa.,

2.

„Pałac Szczęścia"... Może niezbyt dokładnie 
przetłumaczyłem nazwę urzędu stanu cywil
nego. Ale taki napis widnieje na nim w Zdu
nowie.

Klaudia Siczenko pracuje tu dziesięć lat 
Chce mi pokazać wszystko, łącznie z ceremo
nią ślubu.

Dyskretnie, w pewnej odległości, posuwamy 
się za młodą parą.

Wysiadła przed chwilą ze lśniącej wołgi. 
Ona tc ślubnym welonie, on w wieczorowym 
ubraniu

W.hodzą do pomieszczeń z lustrami (każde 
do oddzielnego). Teraz, gdy poprawili juz 
uczesanie, itd. — udają się do sali zakupu 
prezentów ślubnych. (Za nimi podążaią człon
kowie rodziny i towarzyszące osoby.)

Z ko'ei młodzi — witani nagranym na pły
tach hymnem weselnym — przechodzą do 
ślubnej sali.

Następuje ceremoniał zawarcia małżeństwa. 
Twnrnna obrączek i... składanie żuczeń nowo
żeńcom.

Pierwszy składa je. asystujący w czasie ślu
bu przedstawiciel Prezydium Bady Miejskiej 
Zda nowa.

Teraz wszystko przebiega już szybko. Wpi
sanie się do księgi. Pozowanie do pamiątko
wego zdjęcia. Dalsze życzenia od najbliższych.

Na koniec para młodych — w towarzystwie 
uczestników uroczystości — przechodzi do sali 
— w której przygotowano kielichy z winem.

Okolicznościowe toasty spełnia się stojąc. 
Zebrani odśpiewują nowożeńcom dwie zwrot
ki pieśni.

Z kryształowej sali (tak bym ją nazwał) — 
przez efektowny hall — wyjście prowadzi na 
ulicę.

Czeka tam już sznur samochodów. Podjeż
dżają niemal błyskawicznie...

*
Klaudia Siczenko zapala papierosa.
— Codziennie bierze ślub dwadzieścta par. 

IV sobotę więcej...
Dostrzegła moje zdziwienie.
— A to dlatego — powiada — że w Zduno

wie, tak jak w całym Związku Radzieckim, 
obowiązuje pięciodniowy tydzień pracy. Mło
dzi mają później dwa dni wolne!

3.

Klasyczny w zabudowie teatr Zdanowa ob- 
lęgają dziś wozy ciężarowe. Co chwila pod

jeżdża kolejna ciężarówka. Siedzą w nich, na 
ustawionych rzędem ławkach, młodzi i starzy.

Naliczyłem blisko dwadzieścia samochodów 
ciężarowych.

— Cóż to Walu — zapytuję sekretarza redak
cji „Za Metal" — ludzie u was ciężarówkami 
przyjeżdżają do teatru?

Wala Bojsa patrzy pobłażliwie.
— Poczekaj, wyjaśnię ci...
Zwraca się do jednego z wysiadających. Po 

krótkiej rozmowie informuje:
— U nas jest taki zwyczaj, że kołchozy wy

kupują cale spektakle w teatrze. Przyjeżdżają 
własnymi samochodami.

Kiwam głową. Potwierdzam, że zrozu
miałem.

— Skąd oni przyjechali?
— Z miejscowości oddalonej o pięćdziesiąt 

pięć kilometrów. W teatrze idzie opera. Koł
choźnicy chętnie, zwłaszcza na widowiska mu
zyczne przyjeżdżają...

Roman Wolski

Pionierzy z huty Azowstal organizują często w zakładowym Domu Kultury wystawy. Oto jedna 
z nich pod nazwą: „Pokój i przyjaźń nie znają granic”.



Srt. 6 GŁOS NOWEJ HUTY Nr 47 (676)

Glos
Z konferencji sprawozdawczo-wyborczych

W największej organizacji ZMS
Dlaczego mnie 

nie zwalniają wcześniej?

16 bm. obradowała konfe
rencja sprawozdawczo-wybor
cza ZMS w Pionie Głównego 
Mechanika. Największa w Hu
cie im. Lenina organizacja 
liczy obecnie ponad sześciuset 
członków. Właśnie na konfe
rencji wręczono sześćsetną i 
sześćset pierwszą legitymację 
tow. tow. Andrzejowi Paster
nakowi i Emilii Traciak.

W podsumowaniu dorobku 
i wytyczeniu nowych kierun
ków pracy ZMS w TM uczest
niczyli: członkowie prezydium 
ZF ZMS z tow. R. Brąglem 
przewodniczącym ZF, przed
stawiciele kierownictwa par
tyjnego, społecznego i admini
stracyjnego Pionu z tow. H. 
Maikiem I sekretarzem KZ, 
tow. J. Dudkiem przew. RZ, 
tow. M. Szeferem przew. RR 
i tow. W. Szczepańskim z-cą 
głównego mechanika.

Organizacja w TM ma bar
dzo duży dorobek. Wyraża się 
on nie tylko poważnym wzro
stem liczebnym, ale także i 
dobrą pracą ideowo politycz
ną. Wielu młodych ludzi reko
mendowano do PZPR. Właśnie 
w czasie konferencji z rąk se
kretarzy KZ tow. tow. Mrozo- 
wicz, Ncmerko i Kwiecień o- 
trzymali legitymacje członko-

Ośrodek społeczno-prawny 
wznowił działalność

Po wakacyjnej przerwie 
wznowił działalność Ośrodek 
Społeczno-Prawny przy ZF 
ZMS. Siedzibą jego jest Ogni
sko Młodych, gdzie co środę 
od godz. 17 do 19 dyżurują 
prawnicy, którzy udzielają 
bezpłatnie porad praw
nych. które można również u- 
zyskać listownie, pisząc na 
adres: Ognisko Młodych ZMS 
os. Młodości 1. lub telefonicz
nie dzwonić na nr 438-90.

Poza sekcją poradnictwa, 
przy Ośrodku działa też sek
cja odczytowa. Prokuratorzy, 
sędziowie i adwokaci prowa
dzą prelekcje dotyczące zaga
dnień prawnych i ustrojo
wych. Prelekcje te mogą być 
wygłaszane w szkołach, w ko
łach ZMS, klubach i świetli
cach. Zgłoszenia składać nale
ży w Ognisku Młodych co
dziennie w godz. 14 do 22. O- 
czywiście, co najmniej tydzień 
przed planowanym terminem.

Te dwie sekcje nie wyczer
pują zainteresowań młodych 
prawników. Pragną oni rów- 

wskie, a tow. tow. Nowak, Pi- 
tala i Kazakow legitymacje 
kandydackie.

W dyskusji podejmowano 
wszystkie problemy, którymi 
żyje ZMS w TM. M. in. tow. 
Tupta podjął problem wypo
czynku i kultury. Stwierdził, 
że za często w placówkach 
kulturalnych pierwsze skrzyp
ce grają ci, którzy w istocie 
stanowią społeczny margines. 
Tow. Mroczek mówił o two- 
rzeniu*w kolach zwartych ko
lektywów, które łączą nie tyl
ko związki formalne. Tow. Pę
kala podjął problem młodzie
ży uczącej się. Stwierdził on, 
że ostatnie zarządzenie DN w 
sprawie nie zwalniania wcześ
niejszego z pracy uczniów 
szkół przyzakładowych HiL 
godzi w pracowników fizycz
nych.

Wysoko ocenili pracę orga
nizacji zabierający głos w dy
skusji przedstawiciele ZF, KZ 
i administracji. Podkreślano 
duży krok naprzód, jaki zrobi
ła organizacja w minionej ka
dencji.

Konferencja wybrała nowy 
Zarząd Zakładowy ZMS, któ
rego przewodniczącym został 
ponownie tow. Bronisław 
Pietroń.

(rat)

nież zająć się młodzieżą spo
łecznie zagrożoną. Wydaje się, 
że dużej pomocy w tej pracy 
mogliby udzielić psycholodzy, 
pedagodzy czy socjolodzy. To
też obecność ich w Ośrodku 
Społeczno - Prawnym widzia
łoby się chętnie.

Narazie, najliczniejszą gru
pę wśród działaczy Ośrodka 
stanowią pracownicy prokura
tury nowohuckiej. (rat)

Z kroniki wypadków
• Do szpitala na ostry rtyłnr 

przywieziona została dwuletnia 
Danuta Frączak z oparzeniami II 
stopnia twarzy, szyi i rak. Dziew, 
czynka została oblana wrzątkiem.
• Pobity przez znajomego 21- 

lelni Matusik ze Szczecina — do. 
znal obrażeń twarzy i głowy.
• Również pobity 21-letni Piotr 

Wr blcwski zamieszkały na os. 
Młodości 3/5 został przyjęty na 
oddział chirurgii. Poszkodowany 
n>a rany cięte głowy; dwukrotnie 
stracił przytomność.

0 15-letni Wiesław Wiśniewski, 
zamieszkały w os. Na J.otnisku 
1C/8Ś został wypchnięty z tram-

Autor listu do redakcji — Jan 
Kotowicz, jest pracownikiem Za
kładu Koksochemicznego K-8 na
szej huty. Jest równier uczniem 
3-letniego Technikum Hutnlczo- 
Mechanicznego w Nowej Hucie. 
Korzystał on dotąd — z przywi
leju wcześniejszego kończenia 
pracy. To prawo odebrano mu 
jednak, po ukazaniu się w hucie 
pisma okólnego dyrektora pracy 
na ten temat. Nasz czytelnik czu
je się więc pokrzywdzony 1 u- 
waża. że postąpiono wobec niego 
niesprawiedliwie 1 niezgodnie z 
przepisami.

Ponieważ Jan Kotowicz nie po. 
dal nam w swym liście kon
kretnych danych (czy pracuje na 
zmiany, kiedy kończy pracę, o 
której rozpoczyna się nauka) za
sięgnęliśmy informacji u kierow
nika K-8 ob, Galęziowskiego. 
Okazało się, że autor listu pra
cuje na trzy zmiany, ale cztery 
razy w tygodniu — to znaczy 
w dnie, w których ma zajęcia w 
Technikum, kierownictwo K-8 
Idzie mu na rękę 1 zgadza się 
na podmiany. Nasz czytelnik 
pracuje wówczas albo na zmianie 
rannej, albo nocnej. Nauka w 
Technikum rozpoczyna się o 
godz. 16-tej. A więc dwie godzi
ny pozostają na dojazd do domu, 
zjedzenie obiadu 1 przyjazd do 
szkoły. Jest to czas wystarczają
cy na dokonanie tych czynności 
(ob. Kotowicz mieszka bowiem na 
Wzgórzach Krzeslawlckich). Nie
zależnie więc od pisma dyrekto
ra pracy, dotyczącego słuchaczy 
szkól zakładowych — wcześniej
sze zwolnienie nie jest w tym 
konkretnym przypadku koniecz
ne. Wszystkich innych szkól do
tyczą bowiem przepisy ogólno- 
panstwowe, które wprawdzie mó
wią, że można pracownika zwal
niać wcześniej z pracy (w wy
miarze do 8 godzin tygodniowo) 
— ale tylko wówczas, gdy jest to 
potrzebne dla umożliwienia mu 
zdążenia do szkoły na czas. 
Stanowisko kierownictwa K 8 
jest więc aktualnie zgodne z 
przepisami. Piszemy aktualnie, 
ponieważ przed ukazaniem się 
zarządzenia — zwalniano ob. 
Kotowicza już. o godz. 13-lej, po
pełniając tym samym błąd. Nic 
dziwnego, że pozbawienie tego — 
niesłusznego — przywileju wywo
łało u naszego Czytelnika doczu. 
cle krzywdy 1 niesprawiedliwoś
ci. Niemniej — racja jest po 
stronie pracodawcy.

waju, doznając otwartego złama
nia nogi.

0 Jola Kącikowska, lat 8, za
mieszkała w Krzeslawicach 111, 
została dotkliwie pogryziona przez 
psa.

0 Do szpitala na oddział chi
rurgiczny przywieziona została 
Helena G. z Nowej Huty, której 
mąż przebił nożem klatkę pier
siową.

0 Z silnymi obrażeniami twa
rzy i głowy, przybyła do ambu
latorium — pobita przez ojca — 
Jolanta S. zamieszkała na os. Zie
lonym.
0 Funkcjonariusze MO przywie

źli do szpitala 34-letniego ladeu- i 
sza A. z os. Willowego. Foszkodo- j 
wany był w stanie zamroczenia al
koholowego; przewracając się po- 
ranił sobie głowę. k. p. |

Tak zinterpretował ten kon
kretny przypadek kierownik O- 
środka Szkolenia Zawodowego 
ItlL lnż. J. Kasprowski, którego 
poprosiliśmy o wyjaśnienie na 
podstawie obowiązujących prze
pisów. w tej sytuacji — nie mo
żemy — niestety pomóc.

Premia dla pierwszego 
osiemnastolatka

Z przyjemnością zapoznaliśmy 
się z listem Kazimiery Zgórkie- 
wicz, zamieszkałej na osiedlu 
Górali 20/10. Informuje ona. że jej 
syn. jest pierwszym oslemnnsto- 
latkiem, zarejestrowanym w spól. 
dzielni mieszkaniowej Hutnik, 
który został przez PKO premio
wany za czteroletnie, systema
tyczne oszczędzanie.

Fisze ona: „Książeczkę założy
łam dla niego w moim zakładzie 
pracy, gdzie comiesięczne wpłaty 
potrącano ml z poborów. Dzięki 
doliczeniu tej właśnie premii, 
wynoszącej 2400 zł oraz odsetek 
w kwocie ponad 500 zł (co sta
nowi łącznie blisko Ł3 wkładu 
oszczędnościowego), zgromadziłam 
dla syna w bardzo krótkim cza
sie. kwotę przekraczającą pełny 
wkład mieszkaniowy na najmniej
sze mieszkanie”.

Sądzimy, że nasi Czytelnicy, na
wiązując do miłych doświadczeń 
autorki listu, liczniej zechcą ko
rzystać z tej atrakcyjnej formy 
oszczędzania. BK

doooo<xx>oo<xxx>ooaooooooooo<x>oooco<>ooooooc

Aurelia
Pani Hanka P. wkrótce z o- 

kazji uroczystości rodzinnej pla
nuje urządzić większe przyjęcie, 
w czasie którego wystąpią rów
nież trunki. Wie, że w Ich poda, 
waniu obowiązuje pewna reguła, 
której niestety już nie pamięta. 
Prosi o przypomnienie... Przypo
minam — do delikatnych tzw. 
białych mięs (cielęcina, drób), do 
ryb potraw z jaj podaje się lek
kie wina białe lub czerwone. 
Mocniejsze wina czerwone, takie 
jak burgundzkie, szwajcarskie 1 
włoskie podaje się do wołowiny, 
wieprzowiny i dziczyzny. Do de- 
setów nadają się wyłącznie wina 
półsłodkie — do czarnej kawy 
koniak lub likiery.' Nalewając do 
kieliszków (nigdy po brzegi) 
wódkę i likiery, należy zaczynać 
ód gości. Wino nalewa się (3/4 
kieliszka) naprzód do swego kle. 
liszka (bo może być na wierz
chu ułamek korka) a potem goś
ciom. Do każdego trunku trzeba 
podawać inny kieliszek albę u- 
niyć już używane i podać czyste.

Kwa z Krzeslawic nie napisała 
z jakiej tkaniny pragnie wywabić 
plamę po kawie 1 dlatego Dodaję 
dwa sposoby. Plamy na tkani
nach wełnianych czyści się spi
rytusem — na jedwabiach i ba- 
wernach gliceryną zmieszaną ze 
spirytusem. Świeże plamy wy
starczy zmyć tylko gorącą wodą.

Co zrobić by rodzynki dodane 
do ciasta nie opadały w czasie 
pieczenia na spód ciasta pyta 
pani W. P. Rodzynki nie opad- 
na na dno jeżeli przed włoże
niem ich do ciasta wymieszane 
zostaną z niewielką Ilością mąki.

Przyczyną sinych 1 zaczerwie
nionych rąk Pani Ireny Z. jest

LECH KMIETOWICZ

Wychowawcy i działacze
Nowa Huta będąca symbo

lem przemian 25-lecia, może 
poszczycić się niemałymi su
kcesami w kształceniu mło
dzieży. Świadczą o tym fakty: 
4000 dzieci w przedszkolach, 
26.000 dzieci w szkołach pod
stawowych i 10.000 młodzieży 
w szkołach średnich. Do tego 
należy doliczyć kilka tysięcy 
studentów oraz wiele tysięcy 
osób pracujących i podnoszą
cych swoje kwalifikacje.

Ale nie tylko liczba uczą
cych się pokazuje dorobek o- 
światy. Wystarczy stwierdzić, 
że cała młodzież kończąca 
szkołę podstawową w Nowej 
Hucie kontynuuje naukę oraz, 
że obowiązkiem uczenia się o- 
bjęliśmy całą młodzież do lat 
18. Niewiele ośrodków miej
skich może poszczycić się ta
kimi osiągnięciami.

Nowohuckie szkoły spełnia
ją wszystkie wymogi nowo
czesnego nauczania. Gabinety 
specjalistyczne, pracownie, sa
le gimnastyczne, świetlice, 
boiska — oto Przykłady peł
nego i wzorowego wyposaże
nia placówek oświatowych. 
Na ich wyposażenie złożyły się 
nakłady państwa pomnożone 
ofiarnym, społecznym trudem 
nauczycieli, rodziców, mło
dzieży i opiekuńczych zakła-

radzi...
ra pewno przedawnione nieleczo- 
ne odmrożenie. Radzę stosować 
przemienne kąpiele — gorące i 
zimne (15—20 minutowe). Zawsze 
po umyciu, w jeszcze wilgotną 
skórę wcierać nieco kremu do 
rąk na przykład owocowego.

Lekko rozkloszowana sukienka 
w kratkę o ciekawie skrojonym 
przodzie. Wdzięcznymi szczegóła
mi ozdobnymi są białe mankiety, 
kołnierzyk i guziki. Całość uzupeł
nia metalowy pasek. Model mło
dzieżowy.

dów pracy. Sieć szkół uzupeł
niają ogrody j place zabaw, 
placówki kulturalno-oświato
we. Młodzieżowy Dom Kultu
ry, marzący o nowych pomie
szczeniach, w obecnych trud
nych warunkach realizuje 
swój program.

Sieć szkół nowohuckich u- 
lega intensywnej rozbudowie. 
W samym 1969 r. oddano do 
użytku Technikum Gospodar
cze i nowe skrzydło Techni
kum Elektrycznego, a w buJ 
dowie znajduje się Liceum O- 
gólnokształcące, dwie szkoły 
podstawowe, dom dziecka i 
przedszkola. Trzeba stwier
dzić, że w tych warunkach, 
lepszych niż przeciętna nasze
go kraju, z powodzeniem uno
wocześnia się nasz program 
wychowania i nauczania.

Reforma programu szkolne
go, zbliżenie go do codzien- 
nnych realiów dało pozytywny 
skutek. Szczególnie wiele u- 
wagi poświęca się dziś zagad
nieniom wychowania. Nie do 
pomyślenia jest fakt, by pro
ces wychowawczy w szkole 
był oderwany od codziennych 
spraw, by brał pod uwagę tyl
ko szkołę. Nie można prowa
dzić wychowania w szkole bez 
rodziny, bez udziału w życiu 
społeczno-politycznym, bez or
ganizacji młodzieżowej, bez 
uwzględnienia wpływu na 
młode pokolenie — telewizji, 
radia, gazety czy książki.

By być wychowawcą, nale
ży w pełni zaangażować się w 
codzienny nurt życia naszego 
kraju. Dlatego tak rośnie i 
będzie rosła konieczność akty
wnego zaangażowania się na
uczyciela. Społeczeństwo dzię
kując pedagogom za ich tru
dną i odpowiedzialną pracę 
wie, że kieruje swoje słowa 
pod adresem działaczy spo
łecznych. Pełne zaufanie do 
wychowawców oznaczać win
no także pełne poparcie i go
towość współdziałania z wy
chowawcami. W „Dniu Nau
czyciela" warto sobie zadać 
pytanie: jak na codzicń współ
pracuję ze szkołą, jak potra
fiłem swoim dzieciom wpoić 
szacunek dla ich nauczycieli?

Historia Polski jest pełna 
przykładów, że nauczyciele 
byli jednymi z pierwszych o- 
rędowników patriotyzmu i 
postępu społecznego. Działo 
się to zarówno w okresie 
działania Komisji Edukacji 
Narodowej jak i na tajnych 
kompletach nauczania w o- 
kresie niewoli hitlerowskiej. 
Nauczyciele jako jedni z pier
wszych przystąpili do budowy 
podstaw naszego nowego u- 
stroju w latach powojennych.

Dziś w dniu ich święta to
warzyszą im gorące serca i 
szczere podziękowania całego 
społeczeństwa. W Nowej Hu
cie duma wychowawców z do
robku oświaty, jest duma ca
łego społeczeństwa naszej 
dzielnicy.

ii'iiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiniiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiinüiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii)

Pokój Komendy Dzielnicowej. Milicjant wystukuje na ma. 
szynie zeznania. Dwóch chłopców — jeden mały, drobny, 
niedbale ubrany, z kowbojskim pasem na bordowym swe
trze, podciąga co chwilę za obszerne spodnie, drugi — wy

gląda na starszego, w ubraniu z teksasu, choć przecież już 
zimno. Obaj — uczniowie czwartej klasy. I Sylwek i „Faraon” 
— to pseudonim tego większego, czternastoletniego. Cala ich 
banda przybrała sobie pseudonimy. Jest w niej „Anglik”, 
„Lorans”, „Talar”, „Gryf", „Krzywol”. Mają na swym koncie 
kilkanaśfie włamań do piwnic, kradzież narzędzi do motocy
kli. rowerów, które chcieli sprzedać na tandecie.

Prowadzący przesłuchanie st. sierżant Edward Siemiński 
opowiada o Sylwku. Ma dwie młodsze siostry — na szczęście 
dobrze się uczą, matka sama pracuje — i to na zmiany, nie 
ma kiedy i jak dzieci dopilnować, starszy brat — 20-letni, do
piero co wyszedł z więzienia po amnestii, ojciec wyniósł się 
z domu i nic go nie obchodzą dzieci...

— A co on ma do nas, jak są po rozwodzie — wtrąca się 
Sylwek. Ojca tobym powiesił, jeszcze go kiedyś spotkam. 
Spojrzenie chłopaka staje się zawzięte Przerażające są jego 
słowa. Słyszy się w podtekście krzywdę dziecka, pragnącego 
— jak każde — mieć własny, normalny dom.

— A matką kochasz? — pytam. Milczenie. — Zastanawia
łeś się nad tym?

— Nie. Ale kocham
— Kochasz i tyle jej przysparzasz zmartwień? Przecież to 

cię prowadzi wprost do poprawczaka.
— To co z tego. Słyszałem, że tam jest fajnie.
Z „Faraonem" taka sama historia. Rodzice po rozwodzie, 

mieszkają jeszcze ciągle razem, w jednym pokoju z kuchnią. 
Ojciec jeździ na delegację, a matka — nie lubi samotności... 
Chłopak, który powinien być w VIII klasie jest w czwartej.

— Dlaczego?
— Bo nauczycielki były na mnie złe, że rozrabiam, to mnie 

nie chciały przepuścić.
Przyłapano ich w ..Klubie". Tak nazywają piwnicę hotelo

wego bloku, gdzie spędzali każdą wolną chwilę, gdzie miesz
kali po ucieczce z domu. Inna rzecz — wyposażyli ją luksu
sowo. Z magazynu hotelowego (podobno kłódka była nie 
zamknięta) wzięli materace, poduszki i koce. Co jedli? Grzyb-

Sprowa nas wszystkich

Dokąd prowadzą 
takie zabawy?

ki marynowane, sokiem popijali, jabłkami przygryzali. Kra
dzionymi z sąsiednich piwnic.

— Au ciebie w domu „Faraon” jabłek nie było?
— Były, ale nie takie dobre. Te były lepsze — malinówki.
Z uciechą opowiadają, jak dostawali się do piwnic. Drzwi 

do góry, szpejo w skobel — i już. Dziecięca jest ta uciecha, 
tak jak dziecięca jest ta przemożna chęć udziału w wielkiej 
przygodzie. Więc nie dziwię się. kiedy Sylwek na moje stwier
dzenie: taki wspaniały masz pas, tylko kolta ci brak — odpo
wiada z ogromnym żalem w glosie: no właśnie, nie mam. Nie 
dziwię się, kiedy przy pożegnaniu, gdy mówię chłopcom: nie 
będzie mi przyjemnie pisać o was w gazecie — „Faraon” 
zrywa się z miejsca i z zapałem wykrzykuje:

— To o nas będzie w gazecie? Może w tym: „Major 2ak 
opowiada”?

Chcą być bohaterami dnia. Chcą by z podziwem opowiada
no o ich wyczynach. Miesza się chłopięcy, gawroszowski spryt 
z tą dojrzałością — w ich wieku stanowiącą obciążenie. Za
chowują się nonszalancko. Wiedzą, że w gruncie rzeczy nic 
im nie grozi. W zakładach wychowawczych nie ma miejsc. 
Więc wrócą na osiedle, nadal będą planować swe „wielkie 
wyczyny”. Do czasu, gdy pozbiera się potrzebne papierki, 
gdy Sąd zadecyduje wspólnie z Wydziałem Oświaty, że pójdą 
do Domu Dziecka. Rozpiera ich chęć działania. Ci dwaj nie 
mieli gdzie nauczyć się rozróżniać dobra od zla. Atmosfera 
rodzinnego domu? Zaciążyła w ten najgorszy sposób. Czy 
jednak nie można ich energii, żywotności jeszcze teraz skie
rować w dobry nurt?

*
Przy ZD ZMS i Komendzie Dzielnicowej MO istnieje bry

gada ZMS do spraw młodzieży. Ta 38-osobowa grupa, stale 
się zresztą powiększająca, rozpoczęła intensywne działanie. 
Skupia młodych — bo do 25 lat członków młodzieżowej or
ganizacji. Od września — a więc od momentu gdy brygada 
ruszyła w teren — zanotowano w dzielnicy spadek przestęp
czości nieletnich. To na pewno ma jakiś ze sobą związek. 
W III kwartale zanotowano 67 przestępstw dokonanych przez 
nieletnich, podczas gdy w II kwartale tego roku było ich 
110. Ten spadek nie może uspakajać. Nowa Huta bowiem 
i tak dzierży niesławny prym wśród dzielnic Krakowa. 
Członkowie brygady zorganizowali 18 kontroli wagarowi
czów (przed i po południu), zorganizowali dyżury w „Zniczu’* 
— również sławnej z niesławnych awantur kawiarni mło
dzieżowej, co znacznie wpłynęło na rozrabiających bywalców, 
uspokoili — także poprzez dyżury — „kinomanów” rzucają
cych petardy podczas seansów filmowych, odbywających się 
dwa razy w tygodniu w MDK na osiedlu Szkolnym, trafili na 
seans narkotyczny (wdychanie polskiego LSD czyli TRI) co 
stało się punktem wyjściowym do ustalenia członków grupy 
nowohuckich hippiesów. Brvgada działa z zapałem, najlepiej 
w Krakowie, w ścisłym powiązaniu z osiedlowymi grupami 
ORMO, dzielnicowymi funkcjonariuszami MO.

Staszek Litwin — szef brygady, Rysiek Kozicń. Zbyszek 
Grudzień, Edek Springer — to najbardziej aktywni jej człon
kowie. A plany? Mgr Edward Szybka z KD MO — inspektor 
d/s nieletnich chciałby powiększyć brygadę do 260 osób, tak, 
by obejmowała swym zasięgiem nie tylko centralne dziel
nice Nowej Huty. Wtedy będzie można działalność brygady 
podzielić na działania doraźne i te — na dłuższą m-tę. ze 
stałymi kontaktami z tzw. moralnie zagrożonymi. I może 
właśnie tu znalazłoby się miejsce na opiekę nad Sylwkiem, 
„Faraonem" i wieloma takimi jak oni. Trzeba by im było 
zorganizować takie zabawy, w których znalazły by ujście 
nagromadzone zapasy energii, zabawy, gdzie znalazłoby się 
miejsce i na tę wymarzoną wielką przygodę i na przywróce
nie właściwych znaczeń, wypaczonym pojęciom.

Może nie jest jeszcze za późno?
BRONISŁAWA ROSZKO
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POGODA I

tej niepogo- 
mapy sviiop- 
się na jakąś

po POWODZI słońca. Jaką da- 
* rzyła nas pierwsza połowa lis
topada, w drugiej połowie nie ma 
prawie dnia bez deszczu. Poza 
tym zrobiło się chłodno. Niepo
godę sprowadził niż, przemleszcza- 
jącj- się nad południową Skandy
nawią z zachodu na wschód. W 
jego cyrkulacji napływa nad Pol
skę chłodne i wilgotne powietrze 
polarno-morskie.

Jak długo jeszcze 
dj ? Wnioskując z 
tycznej, nie zanosi
zdecydowaną poprawę. Wpraw
dzie od południowego zachodu 
rozbudowuje się klin wyżu azor
skiego, jednak przyniesie on co 
najwyżej przejściowe przejaśnie
nia i rozpogodzenia przy tempera
turze około 10 stopni. W zasadzie 
w ciągu najbliższych dni pogoda 
powinna być zmienna z przelotny
mi opadami deszczu. W nocy za
leżnie od pokrycia nieba tempe
ratura będzie się wahać od —2 st. 
przy rozpogodzeniach do 5 przy 
pełnym zachmurzeniu. Jakieś sil
niejsze ochłodzenie na razie nam 
nie zagraża. PROMYK

(Dokończenie ze str. 4) 
m. in. chodzi o równomierne roz
mieszczenie sklepów spożywczych 
w poszczególnych osiedlach, do
stosowanie godzin otwarcia skle
pów do potrzeb, wyeliminowanie 
placówek nierentownych, tworze
nie wielosloiskowych magazynów 
artykułów przemysłowych.

O sprawach tych, jak i wie
lu innych szeroko dyskutowa
no na naradzie aktywu par- 
tyjno-ekonomicznego przed
siębiorstw handlowych i ga
stronomicznych. działających 
na terenie dzielnicy. Omówio
no na niej formy działalności 
politycznej i gospodarczej w 
nowohuckich placówkach han
dlowych i gastronomicznych. 
Dyskusja dotyczyła szeregu 
problemów.

Omawiano sprawę nowych 
osiedli, najbardziej upośledzo
nych pod względem ilości pla
cówek handlowych. W przy
szłości np. istnieje projekt, 
aby w Mistrzejowicach, które 
są w zasadzie osiedlem spół
dzielczym. potrzeby mieszkań
ców zaspokajała także spół
dzielczość, tj. PSS i Spółdziel
nia Mieszkaniowa „Hutnik”.

20 lat
nowohuckiego
handlu

ciągu 5 lat planuje sie zor-

VIII Olimpiada Kulturalna HiL
HIL odbyło się zebranie pra- 
kulturalno-oświatowymi huty.

Ostatnio, w Domu Kultury 
cowników ZDK z działaczami 
kierownictwem poszczególnych wydziałów. Obecny był 
również przewodniczący Komisji Kultury Rady Kombinatu, 
Zbigniew Czolowski. w.

Do Olimpiady przystqpilo 
16 wydzialó'

Z dotychczasowym przebie
giem olimpiady zapoznała 
zebranych przedstawicielka 
ZDK, (odpowiedzialna za tego 
rocznę imprezę), Irena Sygu- 
lińska. Podaliśmy już poprze
dnio 11 wydziałów, które zgło
siły swoje uczestn ctwo, a oto 
pozostałe: Aglomerownia,
Walcownie Wstępne, Wal
cownia Zimna Blach, Walcow
nia Slabing i Transport Kole
jowy.

Czym mogą się pochwalić 
wydziały? — W okresie tych 
kilku tygodni zrobiono wiele, 
zwłaszcza w niektórych wy
działach, niestety niepokoją
cym jest fakt, że do tej pory 
nie wszystktó zgłosiły swój li- 

-dział. a niektóre wydziały o- 
graniczyły się tylko do for
malnego przystąpienia do o- 
limpiady. A to nie wystar-

zespołów artystycznych oraz 
zgaduj-zgadule na temat życia 

Lenina. 
20-lecie 
impreza 

Drutu, 
na wy- 

orga- 
również wspól- 
sztuk teatral-

W 
ganizowanie w tym osiedlu 26 
punktów sprzedaży, w tym 
duży dom towarowy PSS-u. 
Rozpoczęcie budowy tego 
biektu przewidziane jest 
1972 r.

W dyskusji głos zabrał 
in. zastępca przew. RN 
Krakowa, Edward Góra. Po
chwali! inicjatywę organizo
wania tego rodzaju narad, 
które pozwolą na ocenę sytu
acji, jak również wytyczenie 
kierunków • ■ • • —
działalności handlowo-gastro- 
nomicznej 
jest pozytywna, 
władz administracyjnych, jak 
też partyjnych i społecznych. 
Zrobiono duży krok naprzód, 
zarówno w rozwoju sieci han
dlowej, jak i w zakresie mo
dernizacji placówek. Stały 
rozwój miasta nakłada na 
handel nowe zadania, należy 
stale usprawniać pracę, aby 
móc sprostać potrzebom mie
szkańców.

Istotną sprawą jest nierentow
ność niektórych punktów i temu 
zagadnieniu w przyszłości aktyw 
niusi poświęcić więcej uwagi. In
ne ważne zagadnienie — to ko
nieczność przebranżowienia nie
których placówek. Również głęb
szej analizie należy poddać pro-

o-
w

m. 
m

działania. Ocena

w Nowej Hucie 
zarówno

cza...
Dobry start mają Wielkie 

Piece. Poza wycieczką do Po
ronina w najbliższym czasie 
planuje się zorganizowani 
konkursu rysunkowego dla 
dzieci pracowników wydziału, 
pod hasłem „Ojciec przy pra
cy”. Inicjatywa ciekawa, tyrti- 
bardziej, że zgłoszona „oddol
nie”. Wystawa prac urządzoną 
zostanie w świetlicy wydziału.

Stalownia Martenowska zor
ganizowała już dwie ciekawe 
ekspozycje pt. „Lenin na zna
czkach i pocztówkach” oraz 
„Dorobek 25-lecia PRL”. 
Odbyły się wycieczki do War
szawy, Oświęcimia i w Biesz
czady. Na uwagę zasługuje 
również aktywnie działający 
klub miłośników teatru.

W Wydziale W1ownic zorga
nizowano m.
książki snołoczno-pol’tycznej. 
Dużym zainteresowaniem cie
szy się konkurs na upowszech
nienie teatru. Podobnie jak i 
w Walcowni Gorącej Blach, 
która ma na swym koncie już 
pewne osiągnięcia w tegorocz
nej olimpiadzie.

Ciekawą ekspozycje zorga
nizowała m. in. Walcownia 
Zimna Blach, a Wydział Rur 
Zgrzewanych urządził kilka 
imprez, z udziałem własnych

in. wystawę

ZDK HiL PROPONUJE...
... recital piosenkarski Ewy 

Demarczyk. Impreza odbędzie się 
22 listopada, o godz. 18, w Sali 
Teatralnej Budynku „S”.

zwiedzenie ki'ku ciekawych 
wystaw i małych ekspozycji w 
Ognisku Miodach ZDK HiL. Na 
uwagę zasługuje wystawa pt. 
„Malarstwo rosyjskie XtX wieku". 
Ekspozycja czynna będzie do 30 
listopada.

... dla mieszkańców hoteli de
dykowane sa imprezy w świetli
cach hotelowych. Najbliższe im
prezy to: „Człowiek i rewolu- 
Cirnista”. prelekcja K. Miniura w 
hotelu nr 3 (24 bm. o godz. 1«), 
oraz 26 bm. o tej samej godzinie, 
w hotelu nr 8 odbędzie się pre
lekcja pt. „Wieczór wspomnień — 
Algeria 1969” St. Garncarczykn.

(m)

blem poszukiwania rezerw w han
dlu, m. in. przez przedłużanie go
dzin otwarcia niektórych skle
pów, o ile istnieje taka możli
wość. Po/cz to, bez nakładów in
westycyjnych. można będzie le
piej zaspokoić potrzeby mieszkań
ców. Jest to szczególnie ważne w 
osiedlach, posiadających szczupłą 
sieć sklepową.

Odrębna sprawa, to zaopa
trzenie. Nowa Huta obecnie 
dostaje około 29—30 proc, to
warów ogólnej puli Krakowa, 
jest więc uprzywilejowana, w 
stosunku do innych dzielnic.

Ostatnio dużą poprawę no- 
kultury 
jednak

tuje się w zakresie 
handlu, gorzej jest 
z czystością sklepów.

Tow. Góra zwrócił 
na fakt nadrabiania 
zaległości w 
handlowej w nowych osie
dlach; w następnej 5-latce o- 
biekty te będą oddawane ra
zem z blokami mieszkalnymi. 
W gromadach duże pole do 
popisu ma Krakowska Ogro
dnicza Spółdzielnia Zaopa
trzenia i Zbytu.

W dziedzinie gastronomii 
brak jest w Nowej Hucie ma
łych lokali typu „bistro”, w 
przyszłości konieczna jest 
więc rozbudowa sieci szybkiej 
obsługi.

W spotkaniu udział wzięli: 
tow. Edward Góra, dyrektor 
KPZH Krzysztof Grzywiński, 
kierownik Wydziału Handlu 
m. Krakowa Henryk Sendur. 
prezes Zarządu PSS Mieczy
sław Rudzki oraz przedstawi
ciel KD PZPR Janusz Szczu
rek. Referat wygłosił zastępca 
przewodniczącego Prezydium 
DRN, Lech Kmictowicz. (m)

uwagę 
obecnie 

rozwoju sieci 
nowych

CO W TYGODNIU?
KINA

ŚWIT od 21 do 26 bm. godz.
15.45, 18.00 1 20.15 „Damski eang" 
produkcji francuskiej, dozw. od 
lat 16. od 27 do 30 bm. godz.
15.45. 18.00 1 20.15 „Wojna i po
kój" (część 4-ta) produkcji 
drlecklej, dozw.

ŚWIT Mała Sala 
bm. godz. 15.00, 
„Siedmiu braci Cerv’.ch' 
dukcjl włoskiej, dozw. 
od 25 do 27 bm. godz. 
1 19.30 „Pełnia

24. XI godż. 1» — „W delcie Gan
gesu", cz. 1. Pogadanka mgr M. 
Sawińskiego o Pakistanie (przeź
rocza).

ra- Prorr:m Telewizji
od lat 14

od 91
17.15

od
15.00, 17.15 
o rod. Ja
łt, od 28 
19 .Zwie, 

francuskiej.

do 24
I 19.30

pro- 
lat 14,

22—28 BM.
SOBOTA

Billy kłamca - 
kl. III

życia 
potisklej, dozw. od 
do 30 bm. godz. 15, 
rzęta” produkcji 
dozw. od lat 1!.

ŚWIT duża sala
seans godz. 12.20). 

ŚWIATOWID od
godż. 16, 18 1 90 „Skąd przycho
dzisz”

lat
17 1

(niedziela. I

21 do 25 bm.

protiukeji f-sncuskiej, 
dozw. od lat 18. Od 26 i o 99 9m. 
godz. 15.30, 18.00 1 20.30 „Fants- 
n-.as contra Scotland Yard” pro
dukcji francuskiej, dozw. od lat 
14.

ŚWIATOWID mail sala od 30 do 
23 bm. godz. 15, 17 1 19 „Siedmiu 
w blasku złota” produkcji włos
kiej. dozw. od lat 16. od 24 do 
27 bm. godz. 15.00. 17.15 1 19.30
„Niezrozumiany" produkcji włos
kiej. dozw. od lat 14, od 28 do 
30 bm. godz. 15, 17 1 19 „Wspa
niałe wakacje" produkcji rumuń
skiej, dozw. od lat 14.

SFINKS od 26 do 23 
biota I mężczyzna” 
francuskiej, dozw. 
od 24 do 26 bm. 
wie” i 
od lat 
„Agent 
dukcjl 
14.

9.15
16.55 Biologia
Geografia kl. VI. 14.15 
niczy. 14.50 Wychowanie fizyczne 
naszych dzieci. 15.10 Program ty
godnia. 16.20 Szkiełko i oko. l«.40 
Dziennik. l«.5O Dla dzieci. 17.45 
Spotkanie z przyrodą. 19.00 Film 
rozrywkowy. 19.30 Dobranoc. 19.30 
Monitor. 20.30 Międzynarodowy 
festiwal piosenki z Berlina. 21.05 
Dziennik. 21.30 „Billy kłamca’* 
film angielski. 23.05 Mecz hokejo
wy Czechosłowacja — Kanada.

film 
lic. 
Kurs

tab.
11.55 
rol-

bm. „Ko
produkcji 
lat 16.od 

„Ktokolwiek 
produkcji polskiej, dozw. 

16, od 27 do 30 bm. 
: o dwóch twarzach" pro- 

francuskiej, dozw. od

NIEDZIELA
9.05 TV kurs rolniczy. 9.40 Przy, 

pomlnamy, radzimy. 9.50 Recenzje 
krakowskie. 10.00 Nowela filmowa.
10.30 Program z Moskwy. 11.00 W 
starym kinie. 11.50 Dziennik. 12.65 
Mecz piłki nożnej Pogoń Szcze
cin — Stal Rzeszów. 12.45 Mecz 
piłkarski Gwardia Warszawa —

głębie Sosnowiec. 13.30 Losowa
nie Toto-Lotka. 13.45 Poranek 
symfoniczny. 14.35 Przemiany. 
15.05 „Cecylia — lekarka wiejska".
15.30 Piórkiem i 
„Przygody pana 
Estrada literacka. 
Tele-Echo. 18.00

mikrofonie.
Dziennik. 20.05 „Ach, cl mło- 
— 21.35 „Klub prof. Tutki". 
Magazyn sportowy.

PONIEDZIAŁEK
14.25 Politechnika. 16.43 Dziennik. 

16.50 Zwierzyniec. 17.35 Echo sta
dionu. 18.00 Kronika. 18.20 Wier
sze Jana Zycha. 18.45 Magazyn 
Postępu Technicznego. 19.20 Do
branoc. 19.30 Dziennik. 20.05 Teatr 
TV: Epilog Norymberski. 21.45 
Tatrzańska Jesień. 22.15 Dziennik.

dzi"
21.50

weglem. 15.55 
Michała”. 15.35 
17.10 PKF. 17.20 

Podwieczorek 
19.20 Dobranoc.

i twórczości W. I. 
Zgaduj-zgadula na 
Nowej Huty — to 
Walcowni Drobnej i 
Załoga wydziału była 
cieczce w Oświęcim:u, 
nizowane jest 
ne oglądanie 
nych.

Interesująca 
gramów o Leninie 
tywa Walcowni Slabing. Dużo 
zrobiono jużwZMO jak zwie
dzanie wystaw, zgadu i-zgadu- 
le pt. „Lenin w Polsce” wysta
wę obwolut książkowych. Za
łoga chętn:e chodzi do tea
trów. ponadto planuje się co 
tygodniowe prelekcje, o róż
norodnej tematyce.

HPR zorganizował dwie wy
cieczki da Muzeum Etnografi
cznego. na wystawę prac prof. 
Siedleckiego oraz ekspozycję 
kulturr rosyjskiej do muzeum 
w Zakopanem. Szczególnym 
zainteresowaniom cieszy się 
konkurs na upowszechnieni? 
teatru. czyte’n-efwa: powstał 
tu nowy punkt biblio*

Kilka ciekawych imprez, 
wspólne oglądanie sztuk tea
tralnych. wycieczki do War
szawy, Oświęcimia. Łańcuta, 
Zakopanego — to dotychcza
sowy udział Zakładu Kokso
chemicznego w olimp!adzie.

' Natomiast Dyrekcja Technicz
na zorganizowała m. in. wy- 
sfnwę ra temat osiągnięć za
kładu badawczego.

Dyskusja uzupełniła infor
macje o nracy poszczególnych 
wydziałów oraz, pozwoliła na 
wyjaśnienie wątpliwych spraw.

wystawa foto- 
to inicja-

czny.

Nauczyciele i wychowawcy

lat

TEATR LUDOWY

ra temat

Konkurs czytelniczy
Zebrani zostali poinformo

wani o tegorocznym konkursie 
czytelni czym, organizowanym 
pod hasł-m 100 rocznicy uro
dzin W. I. Lenina oraz 20-le- 
cia Huty im. Lenina. Jest to 
jeden z. najważniejszych kon
kursów olimpladowych. trwa
jący od połowy listopada bież, 
roku do 6 maia 1970.
nicy cdnowiadać beda z. dwóch 
tematów (wykaz lektur przy
gotowała biblioteka ZDK). Eli
minacje odbywać się będą w 
wydz.iałach (od 1 marca do 15 
kwietnia), a rozgrywki półfi
nałowe. między wydziałami 
przewidziane są 6 maja.

m

Uczest-

MGR STANISŁAWA 
KRUPOWA

52 w Nowej H’ic:e — gdzie pra
cuje do chwili obecnej.

ML**** S
“J

W zawodnie
nauczycielskim 

pracuje już 37
lat. W 19 n r. o- 
bejmuje stano
wisko nauczy

cielki szkoły
podstawowej w 
Czyży nach — o- 
becnie szkoły nr

Mgr Krupowa, w swej dlugolet. 
niej pracy pedagogicznej może 
poszczycić się bardzo dobrymi 
wynikami w nauczaniu i wycho
wywaniu młodych. Cechuje ją 
rzetelność, st stematyczność, zdys- 
C) pilnowanie.

Wiele uwagi poświęca rodnesze- 
nin swoich kwalifikacji zawodo
wych. Posiada stopień magistra 
filologii polskiej Wyższej .Szkoły 
Pedagogicznej. Jest cenionym spe
cjalistą tego przedmiotu, (m)

□□□DUÍ.ir¡UOODL)(ji3(3Daa

ODZNACZENI

MGR WANDA MICHAŃKÓW
Jest mgr Wyż

szej Szkoły Wv- 
chowania Fi
zycznego, pracu
je w szkole nr 
83. W Nowej 
Hucie rozpoczęła 
pracę w 1854 r., 
jako nauczyciel
ka wychowania

lirycznego w szkołach podstawo, 
wych dzielnicy.

W ciągu szeregu lat pracy wy
kazała się sumiennością. dużym 
zmysłem organizacyjny«-, dobrymi 
wynikami sportowymi swych 
uczniów. Hyla organizatorem Jub 
współorganizatorem wielu imprez 
sportowyę> dla młodzieży. Dzięki 
jej zaletom, od września lfG7 r. 
mgr Michańków. powołano m sta
nowisko podinspektora do spraw 
wvchowania fizycznego i sportu 
w Nowej Hucie. Jest wire koor
dynatorem imprez sportowych, 
organizowanych zarówno w 
szkołach podstawowych, jak i 
średnich.

Pini Wanda pełni jednocześnie 
funkcję wiceprezesa Szkolnego 
Związku Spor: owego. Pracuje 
bardzo dużo społecznie, (m)

wi- 
, Mi- 
nie-
Mi

ll.«*»

Z! bm. godz. 19.11 „Ballada 
gllijna". 23 bm. godz. 19.15 , 
randojlna”, 24 bm. teatr 
erynny, 25 bm. godz. 18.60 
randollna”, 26 bm. godz. 
„Drdka wiodła przez Narwik”, 27 

1 marchew- 
godz. 19.15 
Narwik".

bm. godz. 11.00 „Król 
ka" (bajka), 23 bm. 
„Droga wiodła przez

ZDK HiL
„Cykl —

Jak już wspominaliśmy, na nie
dawnej Sesji DRN 25 działaczom 
społecznym 1 aktywistom w pra. 
cy zawodowej przyznano wyso
kie odznaczenia państwowe. W 
uznaniu zasług dla naszej dziel
nicy Kawalerskim Krzyżem Or
deru Odrodzenia Polski odzna
czono: Teodora Brodę, Stanisła
wa Buratyńskingo, Maksymilia

na Pióreckiego i Jana Sciborow- 
skiego.

Złote Krzyże Zas’ugi przyzna
no kilkunastu osobom. Otrzyma
li je: Stanisław Bartosz, Julian 
Barłóg, Tadeusz Berdyn, Kazi
mierz Bialczyk, Władysław Cho- 
wański, Paweł Czapezynski, Piotr 
Czekaj, 
Cezary
l.eńczowski, Francisn 
ski, Andrzej Pawi s, 
Zygmunt Szwed. Wojciech Tom- 
CZ5 k, Andrzej Zubek.

r.sród odznaczonych Srebrny
mi Krzyżami Zasługi znaleźli się: 
Franciszek Boruta, 
newski, Stanisław 
Maria Galas i 
wieź.

Odznaczenia te 
kazji jubileuszu 
cy. (m)

Stanislaw Karhonn-a ski, 
Laskowski, Zygmunt 

; Niennrow. 
Jan Piątek,

„Ballada wigilijna” 
w Teatrze Ludowym

Dyrekcja Teatru Ludowego 
w Nowej Hucie przypomina 
wszystkim zainteresowanym, 
żc z dniem 22 listopada po
wraca na scenę Teatru Lu
dowego „BALLADA WIGI
LIJNA” Ernesta Brylla z mu
zyką Andrzeja Zicliń«kiego, w 
wykonaniu „Skaldów” To 
barwne i urzekające widowis
ko jest przez swą nowoczes
ną muzykę, splecioną z trady
cją jas"łkową, atrakcyjne dla 
wszystkich kręgów odbiorców.

OGNISKO MŁODYCH
25. XI godż. 18.30 - 

Dlaczego kocham swój zawód?"
— mówią pracownicy kultury, 
27. XI godz. 18.30 — Teatr Jed
nego Aktora — „Śmierć Ofelii”

St. Wyspiańskiego, w wyko
naniu artystki dramatycznej Ire
ny Jun, 28. XI godz. 13.30 — „Co 
decyduje o twojej przyszłości”
— mówi mgr A. Lisowski. Spot
kanie z cyklu „Akcta — Mło
dzież”, 28. XI godz. 20 — sala 
kina „Sfinks" — spotkanie dys
kusyjnego klubu filmowego.

DOM MŁODEGO HUTNIKA
24. XI godz. 17 — Teatr Jedne. 

gó Akio: a oraz wieczorek tanecz
ny. 25. XI godz. 18.15 film ra
dziecki, 27. XI godz. 1’.3» —
„Muzeum na dnie Bałtyku" — 
prelekcja z przeźroczami mgr 
M. Sawińskiego

OGNISKO DZIECIĘCE ZDK
22. XI godz. 17.30 — z cyklu 

„Poznaj świat” — „U stóp pira
mid" — prelekcja mgr M. Sa
wińskiego, Ilustrowana przeźro
czami, 25. XI godz. 15.30 — pro
jekcja bajek dla najmłodszych, 
20. XI godz. 17.30 — „Lenin w 
Poroninie" — konkurs plastycz
ny prowadzi mgr E. Januszkows- 
ka. '

WTOREK
9.1» Jeżyk polski — kl. II lic. 

9.35 „Trzydzieści trzy" — film fab. 
10.55 Język polski — kl. 
11.06 Wybieramy zawód. 
Przysposobienie rolnicze.
Politechnika. 16.40 Dziennik. 16.50 
Kronika. 17.05 Telewizyjny ekran 
młodych. 19.00 Rozmowy o książ
kach. 19.20 
nik. 20.05 
film fab.
Dziennik.

V—VI. 
12. <5 
14.25

Dobranoc. 19.30 Dzien- 
..Trzydzieści trzy — 

21.20 Kontakty. 21.50

SRODA
19.60 Film z serii: „Ścigany”. 

11.55 Fizyka — kl. VI. 12.45 Wy
chowanie obywatelskie (kl. VIII). 
14.».....................
16.40
17.30 
Mecz
— Ajax Amsterdam. 19.20 Dobra- 
r.cc. 19.30 Dziennik. 20.05 Film z 
serii „Ścigany”. 20.55 Światowid. 
21.25 PKF. 21.35 Studio 63 : 22.35 
Rozmowy o książkach. 22.50 Dzien
nik.

Politechnika. 16.20 Kronika. 
Dziennik. 16.50 Dla dzieci. 
W kręgu przyjaciół. 18.30 
pitki nożnej Ruch Chorzów

I KLUB HOTELU 
W GRĘBAŁOWIE

XI godz. 13 — Dzień

CZWARTEK
3.15 Matematyka w szkole. 9.55 

J< zyk polski — kl. I lic. 11.55 Ję
zyk polski — kl. VIII. 12.45 Me
chanizacja rolnictwa. 14.25 Poli
technika. 16.40 Dziennik. 16.50 F- 
kran z bratkiem. 17.55 Kronika. 
18 10 Za. czy przed przemysłem? 
13.45 Wybitni polscy artyści. 
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 
„Nieboszczyk w kufrze" — 
TV ang. 21.00 Wielcy znani 1 
znani. 21.35 „Kwestia 
- film. 22.05 Dziennik.

19.20 
20.05 
film 
nle- 

sumlenla"

Stu- 
zes- 

„So- 
lp —

program

22. 
dcncklego Teatru. Występy 
połów teatralnych 1 kabaret 
wlzdrzal”, 24. XI godz. 
„Uśmiech i cierń" 
Teatru Małych Form w wykona- 
riu Z. Zazuli, W. Maciąga i T. 
V. łudą^skiego, 26. XI godz. It — 
pokaz tańca w wykonaniu pary 
Krakowskiego Klubu Tanecznego. 
Prowadzi prof. M. Wieczysty,

PIĄTEK
10.00 „O carski tron" — film 

f b. 14.25 Politechnika. 16.40 
Dziennik. 16.50 Dla młodych wi
dzów.
16.10
B 20
2-?.O5
20.35

17.50 Nie tylko dla pań. 
Kronika. 18-95 Porównania. 
Dobranoc. 19.30 Dziennik. 
„Przygody Pana Michała". 
Lektury współczesne. 20.«

Teatr TV: Ludwik Hieronim Mor
stin — „Polacy nie gęsi”. 22.15 
Za kierownicą. 22.45 Dziennik.

Z notatnika obserwatora wszystkie przedsiębiorstwa w podobny spo
sób traktowały pracę!

Stefan Chro- 
Dziadowiee, 

Michał Urbano-

przyznano z o- 
naszej dzielni-

Rada dla pracowników
Rada Zakładowa Domu 

Kultury HiL wykazuje stałą 
troskę o sprawy bytowe i kul
turalne pracowników tej pla
cówki. Ostatnie spotkanie 
działaczy związkowych było 
okazją do podsumowania dzia
łalności Rady za okres jedne
go roku. Na uwagę zasługuje 
uczestnictwo Rady Zakłado
wej ZDK w programowaniu 
pracy Domu Kultury, udziela
niu pomocy w przygotowanie 
większych imprez, m. in. olim
piad.

Dzięki staraniom Rady 
pracowników skorzystało 
sanatorium, 23 — z 
(wraz, z rodzinami), dzieci — z 
kolonii letnich.

Wiele uwagi poświęca się 
opiece chorych, przekazuje się 
im np. paczki żywnościowe, 2 
rencistów otrzymało bezzwrot
ne zapomogi. Rada zajmuje 
się ponadto organizowaniem 
wycieczek dla pracowników, 
którzy m. in. uczestniczyli w 
Rajdzie Leninowskim. (m)

3 
z 

czasów

i I
1

SĄDNY DZIES
Tak możnaby nazwać ub. sobotę, kiedy po 

godzinach pracy przy kombinacie tłumy lu
dzi bezskutecznie oczekiwały na tramwaj, au
tobus czy jakikolwiek inny środek lokomocji, 
aby dostać się do domu. Akurat tramwaje 
„nic szły” w kicrtmkti miasta, autobusy od
jeżdżały przepełnione do granic wytrzyma
łości, a niektóre nic zatrzymywały się wcale, 
mijając jak meteory oczekujących na przy
stankach ludzi. Dodajmy do tego, że akurat 
padał deszcz i rozszalał się wiatr, a będziemy 
mieć peiny obraz tej „ciekawej” sytuacji.

Oczywiście awarie zdarzają się wszędzie, 
MPK jednak w dalszym ciągu lekceważy 
swych pasażerów. Trzeba było natychmiast 
przysłać autobusy zastępczo i umożliwić zmę
czonym pracownikom huty szybki powrót do 
domu. Ale po co? Niektórzy widać uznają 
zasadę, że trochę szarpania nerwów ludziom 
nie zaszkodzi... A swoją drogą zastana
wiamy się, dlaczego MPK p-rmanentnic nie 
reaguje na krytykę? Czy takie podejście do 
codziennych obowiązków pracowników MPK 
ma coś wspólnego z odpowiedzialnością I dy
scypliną? Ładnie byśmy wyglądali, gdyby

NOCNE ZABAWY
mieć żelazne nerwy i 
spokojnie, gdy kochani

Doprawdy trzeba 
twardy sen. aby spać 
sąsiedzi zakłócają nocny spokój. A zdarza się 
to niestety zbyt często. Dla przykładu podaję 
pod rozwagę władz porządkowych osiedle 
Centrum A, a szczególnie blok nr 11, celu
jący w zakłócaniu nocnej ciszy. Nic ma pra
wie tygodnia, aby spóźnionv lokator nic darł 
się na cale gardło „z prośbą” o zrzucenie mu 
klucza. Ale to jeszcze pół biedy. Gorzej, gdy 
mieszkańcy wracają z nocnych libacji z pie
śnią masową na ustach, mając w nosie śpią
cych ludzi. Następują głośne rozmowy pod 
bramami, śmiechy, piski i długie pożegnania, 
których wysłuchują wszyscy obudzeni miesz
kańca-. Nocne hałasy dochodzą do zenitu, gdy 
urządza się imieniny. Sen wtedy mamy już 
„z głowy”.

I pomyśleć, że w myśl regulaminu od godzi
ny 23 obowiązuje nocna cisza. Proponuję, w 
interesie wszystkich spokojnych mieszkańców 
dzielnicy, ustanowienie dyżurów dzielnico
wych funkcjonariuszy MO po tej właśnie go
dzinie. Może kierowanie spraw do kolegium 
karno-administracyjnego nauczy wreszcie 
kultury niesfornych nowohucian? (ar)
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Wieczornice w Klubie TPPR

1 sekretarz KD
T. Nowicki, 

DRN tow. inż. 
sekretarz KF 
tow. J. Nowot-

W rocznicę Wielkiego Października

FRANCU

Kqcik filotefistyczny

Goście hutników radzieccy
oficerowie bawili się wyśmieni-

Siostry Roma I Jola Poniec, 
które wystąpiły w części artys
ty ernej wieczornicy, zaprezenio- 
wały szereg miłych piosenek.

\ i sobotę odbyło się w 
V\ Klubie TPPR w Nowej 

Hucie spotkanie z kon
sulem ZSRR tow. W. Nic- 
stierowiczcm, z pracownika
mi konsulatu oraz z oficera
mi radzieckimi północnej gru
py wojsk. Udział w spotkaniu 
wzięli m. in.: 
PZPR tow. 
przew. Prez.
T. Górski, 
PZPR w HiL 

Trzeinawia konsul ZSRR w Krakowie tow. W. Niestierowicz.

Ze spotkania członków kola TPPR przy El. Wieczornica zor- 
gamzowana z okazji 52 rocznicy wielkiej Socjalistycznej Rewo
lucji Październikowej upłynęła w miłej atmosferze.

flniinimnwinniijfflmniiniiiiiiiiniiiiiininwiimiiiiiiiiimfiiimmnmnnmiiiwi’ii

Pożyteczne spotkanie
V . 1te

..
' ’ * i »
1: Í

W Nowej Hucie odbyło się spotkanie z redaktorami 
„Kraju Rad” i „Przyjaźni" tow. tow. B. Oslaszko i mgr S. 
Jungiem. Gości powitał tow. A. Nowicki — przew. ZF TPPR 
w hucie, o historii budowy kombinatu mówił tow. S. Wójcik 
— przew. ZD TPPR w Nowej Hucie. W spotkaniu udział 
wzięli przedstawiciele ZD i ZF TPPR, ZW TPPR w Krako
wie. ZF ZBoWiD i ZDK HiL.

Redaktorzy przedstawili pracę zespołów redagujących 
pisma krzewiące przyjaźń polsko-radziecką, mówili o dzia
łalności ZG TPPR Z inicjatywą i organizacją tego spotkania 
wystąpił ZF TPPR w hucie.

Na zdjęciu: przemawia red. nacz. pisma „Kraj Rad” Bo
rys Ostaszko. Z. ZINT

i
ISATYRA W PRASIE

MAŁA KRZYŻÓWKA
czerpanie ogromnych zysków.

Z przyspieszaniem wyścigu zbrojeń, w tej liczbie również jądro
wych, militarysci z N ATO wiarą nadzieje nie tylko wojenno-po- 
lityczne, ale także na

Poziomo: 2. rzeka w Wenezueli 
dt. ok. 2370 im, 3. lalka teatrzyku 
kukiełkowego nasadzana bezpo. 
średnio na rękę poruszającego nią 
aktora, 4. pododdział artylerii, 7. 
mebel szkolny, 9. kredka do ust, 
13. spowodowała otwarcie pusz
ki zawierającej smutki 1 strapie
nia.

Pionowo: 1. grupa wysp od
dzielających Zat. Meksykańską 1 
M. Karaibskie od Atlantyku, 5. 
sala wykładowa, odczytowi, 8. 
syn Dedala, 8. krótki utwór mu
zyczny.
BONY KSIĄŻKOWE PO 54 ZŁ 

ZA ROZWIĄZANIE 
NRZYZ.OWK1 Z HASŁEM 
Z NR 45 WYLOSOWALI:
Henryka Bojarska — Nowa 

14; 2.

urzeją ręce...

ny, przew. RZK tow. J. Ste
fanik. Przybyli też aktywiści 
TPPR i ZBoWiD z huty i z 
dzielnicy. Po powitaniu gości 
przez przew. ZD TPPR w No
wej Hucie tow. S. Wójcika, 
okolicznościowe przemówie
nia wygłosili konsul ZSRR 
tow. W. Niestierowicz i I se
kretarz KD tow. T. Nowicki. 
W części artystycznei spotka
nia wystąpiły Roma i Jola 
Doniec z ZDK HiL. Pioscn- 

ki w ich wykonaniu bardzo 
się podobały.

Udała się także wieczorni
ca zorganizowana w Klubie 
Przyjaźni z okazji 52 roczni
cy Rewolucji Październiko
wej przez koło TPPR przy 
El. Zebrani wysłuchali cieka
wej prelekcji na temat his
torycznego znaczenia Rewolu
cji Październikowej. Prelekcję 
wygłosił lektor KW PZPR 
tow. mgr A. Lisowski. Na
stępnie uczestnicy spotkania 
dużymi brawami 
artystów-amatorów 
huty za ich

nagrodzili 
z ZDK 

okolicznościowy

cucz 1,’iędz. Organizacji Pracy
Dla uczczenia 50-tej rocznicy 

istnienia Międzynarodowej Orga
nizacji Pracy Poczta Polska wpro-

Nowości beletrystyki
»/• zr/. z/z. zr- zr • V'- */■ »>• &'• >

Miguel Otero Silva — „Martwe 
domy. Nowe miasteczko” — Dwie 
powieści, których akcja toczy się 
w jednej miejscowości z tymi sa
mymi głównymi bohaterami. W 
pierwszej, ukaz.ana jest biedna 
egzystencja mieszkańców małej 
rolniczej miejscowości — w dru. 
giej, przemiany jakie tam nastą
piły w związku z odkryciem ro
py naftowej. Autor jest Jednym 
z najwybitniejszych pisarzy We
nezueli.

PIW, cena 25 zł.
Edmund Kosiarz — „Polacy na 

morzach 1935—1945” — Pozycja 
monograficzna poświęcona walce 
Polaiow na frontach 11-giej woj
ny światowej. Wstęp 
przewodniczący Rady 
Pomników Walki 1 
Janusz Wieczorek.

Interpress, cena 20

napisał 
Ochrony 

Męczeństwa.

Jan Babczenko, Rajmund 
Bolduan — „Front bez okopów” 
— O walce z antydemokratycz
nym podziemiem na Wybrzeżu 
Gdańskim, piszą: oficer służby 
bezpieczeństwa — czynny uczest
nik wielu akcji, oraz dziennikarz, 
autor kilku książek o tematyce 
okupacyjnej. Książka zawiera 
wiele dokumentalnych zdjęć.

Wyd. Morskie, cena 25 zł.

Leodlum, 
za bawka, 

11.

ROZWIĄZANIE Z NR 46 
KRZYŻÓWKA

Poziomo: 5. kalejdoskop. 8. la
wenda, 9. legenda, 12. orkan, 13. 
kurenda, 15. polot. 1S. tynkarz, 
13. lew, 20. anatema, 23. bratani
ca. 26. stolica. 27. BCG, 28. pia- 
r.ola, 31. kiosk, 32. plkador, 33. 
grota, 36. okaryna, 37. 
38. kamieniołom.

Flonowo: 1. palec, 2. 
3. Ostenda, 4. bolec, 6. 
i. odrosty, 10. przymiotnik, 
kosmopolita, 14. elegancja, 16. trę
bacz. 17. Ontario, 31- bat. 22. kit, 
24. pliszka, 25. Intryga, 29. sien
nik. 30. wodolot, 34. krzak, 
Szkot.

MAŁA KRZYŻÓWKA
Poziomo: 3. parafraza, 5. zgon, 6. 

dziw. 7. skowronek. Pionowo: 1. 
maszynka, 2. czerwiec, 4. Finder. 

35.

program recytatorsko-wokal- 
ny. Imprezę dobrze przygoto
wał przew. koła TPPR przy 
El tow. K. Rajca.

w ita zebranych przew.
Tppr w Nowej Hucie tow, Sie. 
fan Wójcik.

wadziła — w dniu 20 październi
ka br. — nowy znaczek o nomi
nale 2.50 zł. Znaczek w kolorze 
granatowo-białym przedstawia 
szkic rysunku technicznego, em
blemat MOP i datę . 1919--1969”.

• Rozrywki umysłowe • Rozrywki umysłowe
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Poziomo: okazała
od Czorsztyna do Szczawnicy, 
zdanie złożone warunkowe, 

złożone z założenia 1 tezy, 11. 
nitki w rosole, 13. na nim do
niczki, 15. arenda, 17. samochód z 
otwieranym dachem, 18. uroczyste 
przyrzeczenie, 21. Imię żeńskie. 
23. ma doświadczenie w swoim 
zawodzie, 24. ma ją kołdra I ze
garek, 27. nauka o metodach ob
róbki 1 przeróbki materiałów, 28. 
szybkie tempo w muzyce, 29 sil
niejszy od antypiryny.

Pionowo: 1. tasiemiec uzbrojo
ny. 2. bywa dożynkowy, lauro
wy 5. miasto pow. w woj. olsz
tyńskim, 8. zmiana kierunku ru-

SKĄD PRZYCHODZISZ?” 
REŻYSERIA: SERGIO GO- 

BBI
PRODUKCJA

SKA 
KINO: „ŚWIATOWID”, 

22—25 BM.

Jest to barwny dramat sen- 
sacyjno-psychologiczny, który 
krytyka francuska przyjęła 
bez entuzjazmu. Rozrzutność 
plastyczna, luźna kompozycja 
dramaturgiczna, dwuznaczność 
sytuacji i wątków fabular
nych oraz konsekwentnie u- 
trzymywana atmosfera tajem
niczości i fascynacji erotycz
nej nie mogą przysłonić fa
ktu, że ten „uroczy nonsens” 
jest tylko efektownym produ
ktem rozrywkowym skrojo
nym według najnowszej mo
dy. A więc — mimo wszystko, 
film może chyba liczyć na 
wodzenie wśród polskich 
nomanów.

DAMSKI GANG”
REŻYSERIA: RALPH THO

MAS
PRODUKCJA: ANGIELSKA 
KINO: „ŚWIT”, 21—26 BM.

Super-agent Hugh Drum- 
mond należy do popularnych 
w ostatnich latach w kinie za
chodnim bohaterów seryjnych 
filmów o tematyce szpiegow
skiej. Tym razem jednak 
Drummond schodzi na drugi 
plan. Na pierwszym królują 
kobiety — tytułowy „damski 
gang”, kierowany przez zim
nego i okrutnego zbrodniarza. 
Do gangu należą osobowości 
tak różne, jak zimna i wynio
sła Elke Sommer, roztargnio
ną kleptomanka Sylvia Kosci- 
nä, filigranowa Japonka i li
ryczna Hinduska... a każda z 
nich „bardziej śmiercionośna 
niż mężczyzna” — jak głosi o- 
ryginalny tytuł angielski. 
Dzięki nim film nabiera cha-

mogiła,chu, 7. 
którym 
kręcić, 
Wright, 
ubiera się wytwornie, 1S. np. Sło
wacki. Mickiewicz, 1«. schronie
ni młodego kangura, 19. patron, 
ka poezji opisowej, 20. nie Jed
nemu psu, 22. uzupełnienie wizji. 
25. groźna choroba zakazna, 2«. 
walka byków.

podpora, 9. Instrument na 
zagra każdy, kto umie 

10. odcisk, 12. np. Blćrtot, 
Sclpio del Canipo, 14.

Rozwiązanla prosimy kierować 
na adres redakcji do dnia 28 li
stopada br. Wśród czytelników, 
którzy nadeślą prawidłowe roz
wiązania, redakcja rozlosuje na
grody — bony książkowe. 

rakteru nieco surrealistycznej, 
typowo przy tym angielskiej 
komedii, w której bohatero
wie śmiertelnie serio traktują
cy swe role zaplątani są w ab
surdalne sytuacje.

Obficie czerpiąc z arsenału 
klasycznych już dla tego ga
tunku „gadgetów” — owych 
strzelających cygar, kieszon
kowych bomb zegarowych, 
harpunów i zatrutych strzał 
— reżyser wzbogaca go gigan
tycznymi, elektronicznymi fi
gurami szachowymi, które 
wchodzą do akcji w finale. 
Duża część filmu rozgrywa się 
w plenerze włoskiej Riwiery.

Film jest barwny i szero
koekranowy.

„WOJNA I POKÓJ" cz. IV 
REŻYSER: SERGIUSZ

BONDARCZUK
PRODUKCJA: RADZIE

CKA
KINO: „ŚWIT”, 2T—30 BM.
Na ekran nowohuckiego ki

na „Świt" wchodzi czwarta i 
ostatnia część wielkiej epopei 
filmowej, ekranizacja powie
ści Lwa Tołstoja, którą obej
rzała już publiczność 72 kra
jów.

Tytuł tej ostatniej, czwartej 
części „Wojny i Pokoju” brzmi 
„Piotr Bezuchow” a rozpoczy
na się ona ewakuacją miesz
kańców Moskwy. W filmie 
znajdziemy sekwencje z poża
ru stolicy Rosji, z przeżyć Pio
tra w niewoli, pokazany tu 
jest ruch partyzancki i odwrót 
armii napoleońskiej.

Przypominamy, że film jest 
barwny, szerokoekranowy, o- 
pracowany w napisach. Rolę 
Piotra gra wybitny aktor ra
dziecki a równocześnie reży
ser filmu Sergiusz Bondar- 
czuk, rolę Nataszy odtwarza 
Ludmiła Sawielewa a Andrze
ja Bołkońskiego — Wiacze
sław Tichonow. (dr)

1
Huta, os. Na Stoku 49 m. 
Francuzek Król — Kraków 25, ul. 
Sikorki 4; 3. Wacław Grelewica 
— Nowa Huta, ul. Demakowa 5 m. 
12; 4. Maria Michalik — Nowa 
Hi.ta, os. Kolorowe 9 m. 59; 5. 
Władysław Tokarz — Nowa Hu
ta, os. Stalowe 4 m. 96.

Uwaga: bony wysyłamy pocz
tą.
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